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Przed spolkaniem Wielkiej Czwórki
P a r y ż  (PAP). W paryskich kołach 

politycznych przypuszczają, że natych­
miast po powroce ministra Bevina z 
Londynu zbierze 6ię posiedzenie Rady 
Ministrów spraw zagranicznych. Odbę­
dzie 6ię prawdopodobnie kilka posiedzeń 
,,Wielk'ej Czwórki”.

Ministrowie omówią w pierwszym rzę­
dzie porządek obrad sesji plenarnej 
Konferencji paryskiej, która po zakoń­
czeniu prac komisji w dniu 5 paździer­
nika, będzie odbywała codziennie posie­
dzenia do 15 października. Przez te 10 
dni mają być ostatecznie zredagowane 
teksty traktatów pokojowych z 5 byłymi 
satelitami Niemiec.

Następnie ministrowie spraw zagra­
nicznych wielkich mocarstw u5talą datę 
konferencji, która ma opracować trakta­
ty pokojowe z Niemcami. Konferencja 
ta zberze się prawdopodobnie w końcu 
listopada.

P a r y ż  (PAP). Na śniadaniu w Klu­
be Amerykańskim w Paryżu, minister 
rpraw zagranicznych USA Byrnes wy­
głosił przemówienie, w którym wywodził, 
że z całego serca zgadza *ię z opinią ge­
neralissimusa Stalina, iż wojna bezpo-

Wre*zcie „Wielka Czwórka" zasłano- 
wi się nad oprawami, które będą dyskuto­
wane na Zgromadzeniu Ogólnym ONZ, 
zwołanym do Nowego Jorku 26 paź­
dziernika.

średnio nie zagraża światu. Ufa on, że 
oświadczenie Stalina położy kres oskar­
żeniom jakoby pewne narody, lub grupy 
narodów dążyły do okrążenia Związku 
Radzieckiego, jak również zbije zarzuty, 
jakoby Stany Zjednoczone pragnęły wy­
korzystać tajemnicę bomby atomowej ja­
ko groźbę przeciwko Związkowi Radziec­
kiemu.

Nie sądzę — mówił minister Byrnes 
— aby jakikolwiek odpowiedzialny mąź 
stanu lub rząd dążył -do wojny. Świat 
ma dosyć wojny. Trudność polega jed­
nak na tym, że pomimo niechęci do woj­
ny, narody mogą uprawiać politykę pro­
wadzącą do wojny, dążąc do korzyści 
politycznych i gospodarczych, których 
bez wojny nie będą w stanie uzyskać. 
Dlatego też, o ile pragniemy uniknąć 
wojny, musimy potępić nie tylko wojnę, 
ale i przyczyny, które do niej dopro­
wadziły.

Sprawa południowego Szlezwigu
K o p e n h a g a  (PAP). W Kopenha­

dze oczekują ogłoszenia odpowiedzi duń­
skiej na notę brytyjską w sprawie po­
łudniowego Szlezwigu. Wszystkie partie 
polityczne są za odrzuceniem propozycji 
brytyjskich, jednakowoż co do kontrpro­
pozycji zdania są podzielone. Partia 
rządowa „Venstre” i konserwatyści są 
za referendum w południowym Szlezwi­
gu. podczas gdy *ocjaldemokraci, rady- 
kali i komuniści obrzucają tę możliwość 
ze względu na możliwość przyszłych

konfliktów z Niemcami, albowiem nie 
wierzą, aby produńskie nastroje ludno­
ści południowego Szlezwigu były szcze­
re. Nastroje te n e uwidoczniły się ani 
w plebiscycie 1920 roku, ani też aż do 
klęski Niemiec w 1945 r., są zatem zda­
niem tych partyii wywołane wyłącznie 
nadzieją poprawienia sytuacji żywno­
ść’© we j w razie przyłączenia do Danii, 
W ten sposób przybyłoby Danii tylko 
kilkadziesiąt tysięcy potencjalnych 
,,vo!ksdeutscherów‘V

Przed egzekucją zbrodniarzy w Norymberdze

Nowe przemówienie min. Byrnes'a

fjjizd  iM mmM
do Norwegii

- W a r s z a w a  2. 10. Dnia 1 bm. wyjecha­
ła do Norwegii wycieczka zło.’ona z 200 dzie­
ci warszawskich szkól powszechnych. Na 
dworcu dzieci były serdecznie żegnane pTzer 
przedstawicieli poselstwa norweskiego ł licz­
cie przybyłych rodziców.

Po krótkich przemówieniach pożegnalnych 
dzieci odśpiewały norweski hymn narodowy.

Wagony były udekorowane w barwach 
polskich i norweskich. Dzieci wyjechały na za 
proszenie norweskiego związku więźniów 
politycznych hitlerowskich 'obozów koncen­
tracyjnych i spędzą około 6 tygodni w Nor­
wegii.

W a r s z a w a .  3. 10. Z inicjatywy organiza- 
cyj młodzieżowych powołany został komitet 
pofitocy walczącej młodzieży Hiszpanii. W skład 
komli^ia wejdą przedstawiciele wszystkich 
orgaaii.acyj ideowo-wychowawczych, uczestn5- 
cy walk o niepodległość i demokrację, PCK. 
przedstawiciele młodzieży szkolnej | akade­
mickiej.

Komitet ten zorganizuje pomoc materialną 
dla młodzieży republikańskiej Hiszpanii przez 
stypendia dla młodzieży hiszpańskiej, studju 
jącej we Francji.

Komitet propagować będzie ideę walczącej 
ganisacje, wchodzące w skład światowej Fede­
racji młodzieży demokratycznej.

Akcja jest prowadzona przez wszystkie or­
ganizacje wchodzące przez w skład światowej 
Federacji młodzieży demokratycznej.

Nor ymber ga .  (SAP). Dwu prze­
stępców wojennych, ska’an'ch na 
śmierć: Alfred Rosenberg i Fritz Sąuk- 
kel, którzy od chwili ogłoszenia wyroku 
nic przestawali oburzać sie i buntować 
przeciw zastosowanemu do nicn wymia­
rowi kary, zgłosili w czwartek rano 
tprzez swoich adwokatów prośbę o uła­
skawienie do Sojuszniczej Rady Kon­
trolnej w Berlinie.

Seyss-Inąuart nie sprecyzował swego 
‘stanowiska, lecz adwokat jego sądzi, że 
"wrócenie się w sprawie jego klienta do 
Rady Kontrolnej w żadnym wypadku 
nie cłąprowadzi do niczego.

Adwokat Bormanna, dr. Bergołd, 
wbrew jakie sję rozeszły, nie
zwrócił 6ię do Rady Kontrolnej w imie- 
n;u swego klienta z prośbą o ułaskawie­
nie, lecz z prośbą o „rewizję procesu”. 
Jest on zdania, że przedstawił sądowi

lustiia m pretonsje do t  zbiedniany
z Norymbergii

W i e d e ń .  (SAP). Rząd austriacki ma za­
miar wznowić żądanie wydania von Papena, 
von Schiracha, Kaltenbrunnera i Seyss-In- 
quarta.

Rząd austriacki zwróci! się już zeszłej zi- 
. y z takim żądaniem do Trybunału w Norym­
berdze. Forma w jakiej będzie postawione po­
nowne żądanie, nie jest jeszcze ustalona, przy­
najmniej w stosunku do zwolnionego von Pa­
pena i von Schiracha, skazanego na 20 lat 
więzienia.

Zdtowy miodek nie koło wierzył
a jednak lakie plotki krążą

H e r f o r d. (SAP). Wśród ludności nie­
mieckiej i w kolach brytyjskich zaczyna krą­
żyć pogłoska, że w nowym rządzie niemiec­
kim, jaki ma być utworzony dla stref amery­
kańskiej i brytyjskie), wybitne stanowiska ma­
ją być objęte przez uniewinnionych w No­
rymberdze: Schachta, von Papena i Fritschego.

Schacht mianowicie ma zostać ministrem 
finansów, von Papen premierem, a Fritsche 
ministrem informacji. W tym to celu — jak 
sobie powtarzają tutaj z ust do ust — ci trzej 
oskarżeni zostali uniewinnieni,

Jedni zrezygnowali — inni mają nadzieję
dostateczne dowody, że jego klient istot­
nie zmarł dnia t maja 1945 podcza* 
ostatnich walk na ulicach Berlina.

Han« Frar.k i Julius Stre^chsr, prze­
ciwnie, z naciskiem żądają od swych 
adwokatów, aby ci nie czynili żadnych 
kroków, ęeiem uwolnienia ich od szu­
bienicy.

Keitel i Jodl, *ak już podawaliśmy, 
prosili o łaskę żołnierskie? egzekucji, 
nie chcą być traceni, jak pospolici kry­
minaliści.

Goering absolutnie sie nie interesuje 
lr«em, który go czeka: mało go c*b?ho- 
dri, czy ma umrzeć na stryjku, czy też 
z rąk plutonu egzekucyjnego.

Niemieccy generałowie przerażeni,
czy nie spotka

Londyn.  (SAP). Jak donosi , Da iy 
Mail” od chwili ogłoszeni wyroku w 
Norymberdze niepokój panuje wśród 
w ęźniów niemieckich., znajdujących się 
w Bridgend (Anglia). M ędzy więźnia­
mi znajduie sie marszałek von Rund- 
?iedt i 157 generałów, admirałów i wyż-

i di sroga kara
szych oficerów „Luftwaffe” (lotnictwo).

Ministerstwo wojny jeszcze nie po­
stanowiło, ety niektórzy l tven oficerów 
będą odesłani do Niemiec, by tam indy- 
widualnie odpowiadać za popełnione 
zbrodnie, jak to przewiduje klauzula 
wyroku w Norymberdze.

W a s z a w a  2. 10. Dnia I bm. opuści! 
Warszawę udając się przez Gdynię do SzwerU 
prezes szwedzkiej organizacji międzynarodo­
wej pomocy Europie, p Eckeberg wraz z to­
warzyszącymi mu osobami.

obywatelstwa w Anglii
Lo n d y n .  (PAP) — Wiadomość o pozbr 

wienin obywatelstwa polskiego Andersa i 
części oficerów wywarła duże wrażenie wśró'! 
żołnierzy polskich w Anglii. Wielu żołnierz- 
którzy zdecydowani byli na wstąpienie do kor­
pusu przysposobienia, w osi a (niej chwili zmlr 
niło decyzję. I tak niewielka frekwencja zap 
sujących się maleje jeszcze bardziej, nie licz-- 
oczywiście tych, którzy zapisują się do korp:1 :

Im wmm ilui
z a iiM o  eim lgnom  krakowskie

Japonia posiadała bombę atomową?
N o w y  Jork.  (PAP) — Czasopismo „At 

lania Constitutlon*’ ogłasza reportaż jednego 
ze swych sprawozdawców, Paeida Snella, k-óry 
powrócił niedawno z Korei i pisze, że w czasie 
wojny Japonia doprowadziła badania nad bom 
bą atomową do pomyślnego końca. Sae!l twier 
dzi, że ca 3 dni rrzed kapitulacją uczeni japoń­
scy w fabryce Konan, zna;du:ącej się na tere­
nie Korei, dokonali prób z bombą atomową, 
które dały całkiem zadowalające rezultaty. 
Na kilka godzin przed wkroczeniem czołówek 
radzieckich uczeni japońscy zniszcyli nie wy-

IinlM M  li
N o w y J o r k (PAP). Mianowany na 

miejsce Wallace‘a minister handlu USA 
Averell Harriman, któary dotychczas byt 
ambasadorem Stanów Zjednoczońych w 
Wielkiej Brytanii, przybył samolotem z 
Londynu do Nowego Jorku,

kończone bomby atomowe i wszystkie plany 
oraz wysadzili w powietrze „zakłady atomowe' 
Ko san.

na krakowskiego obserwatorium astronomie' 
nego zanotowała dnia 29 września słabsze trz-"> 
sienią ziemi podobne do trzęsienia z dnia 1 
września. Trzęsienie zaczęło się o gedz. 5.2 
przy czym ognisko Jego odległe było o oko?- 
3.000 kim, (prawdopodobnie w Persji). Ruch 
źiemi trwały około 90-cfn minni

Sdziernika została podpisana z Amery- 
Skańrkim Bankiem Imporlowo-Eksporto- 
gwym w Waszyngtonie umowa iDOŻyĉ ko- 
^v.’a na 40 milionów dolarów dla Polski. 
^Ze strony Polski umowę podpisał mini­
s te r  skarbu Dąbrowski, ze strony Sta- 
3 nów Zjednoczonych zaś prezes Banku 
S Importowo - Eksportowego Mc Chesny 
C Martyn. W uroczystości podpisania po- 
gżyczki brali udział: wiceprezes Rady 
SN banku Gaston, członek Rady banku ani'

. - , --------- - — ora
fau.ca finansowy amba6ady polskiej i 
Waszyngtonie minister Żółtowski, kić 
rzy uczestniczyli w rokowaniach, poprze 
dza jących podpisanie umowy.

Pożyczka zoctanie użyta na zakup pa 
rowerów i węglarek, oraz na zakup ur’ą 
dzeń technicznych dla kopalń, co unroi 
liwi Polsce wypełnienie zobowiązań \ 
2akres:e eksportu węgla do państw en-o 
pejsfcich.
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PPS a ubezpieczenia społeczne
Przed laty 25 rozpoczęto prace organi­

zacyjne celem zrealizowania wówc*a« 
obowiązującej ustawy o kasach chorych 
w roku 1920. Byliśmy wówcza* jedyną 
organizacją polityczną, która uważała 
wprowadzenie ubezpieczenia na wypa­
dek choroby na zasadach ustawy z ro­
ku 1920 za celowe i konieczne. Mieliś­
my mne«two przeciwników: organizacje 
Lew i etan a, związki lekarzy, kołtunerie 
wszeUdego rodzaju, a w niektórych oko­
licach (Łódź] robotników. Mimo to, 
partia na6za, mezważająea na tc ‘prze­
szkody, popierała wszelkie prace, mają­
ce na celu wprowadzenie tej ustawy w 
życie, dostarczając przede wszystkim 
ogromny kontyngent działaczy politycz­
nych i zawodowych, którzy swą pracą 
osobistą i zrozumieniem znaczenia usta­
wy ułatwili wprowadzenie jej w życie.

Po kilku latach, kiedy dzięki tej właś- 
nie pracy ówczesne kasy chorych uzy­
skały prawo obywatelstwa i uznanie kla­
sy robotniczej, rozpoczął sie atak sana­
cyjny na nasz obóz polityczny, a frag­
mentem tej walki przeciw nam była li­
kwidacja samorządu ubezpieczeniowego 
i wprowadzenie komisarzy. Stan ten 
trwał przez lat dziesięć, do wybuchu 
wojny w 1939 r.

Gospodarka niemiecka pozostawiła w 
ubezpieczeniach społecznych całkowitą 
ruinę. W nłwecz poszedł ogromny wy­
siłek finansowy i organizacyjny, pracę 
na polu ubezpieczeń społecznych trzeba 
było zacząć ponownie nieomal od pod­
staw.

TRUDNOŚCI POWOJENNE,

Pracę tę rozpoczęliśmy w styczniu 
1945 r. Dzisiaj, po upływie półtora ro­
ku, możemy z zadowoleniem patrzeć na 
jej -wyniki, mimo, iż daleko jeszcze do 
doskonałości. Znamy jej błędy i braki, 
przede wszystkim w dziedzinie organi­
zacji lecznictwa i zaopatrzeni w lekar­
stwa. Konieczny jeszcze będzie ogrom­
ny wysiłek, by naprawić te szkody, jak’e 
nam wyrządziła wojna i okupacja. W 
wielu dziedzinach poprawa zależeć bę­
dzie od warunków natury ogólnogospo­
darcze j.

Mimo to, nie zakładamy rąk i będzie­
my kontynuował’ naszą pracę. Czeka 
nas wysiłek niemały. Musimy rozpocząć 
już teraz prace nad ustalaniem zasad 
przyszłej ustawy. Nie będzie to nowela 
zmieniająca jeden lub drugi rozdział 
obowiązującego ustawodawstwa ubezpie­
czeniowego, lecz opracowanie nowej 
ustawy, dostosowanej do nowej struktu­
ry społeczno-gospodarczej Polski i do 
nowych zadań, jakie nas czekają w dzie­
dzinie ubezpieczeń. Naszvm hasłem jest 
powszechne zabezpieczenie ludności 
pracującej miast i wsi, przed skutkami 
klęsk losowych. A przez ludność pracu­
jącą rozumiemy każdego człowieka pra­
cy, bez względu na rodzaj wykonywanej 
pracy. Przyszła ustawa o zabe7piecze-

MIROSŁAW BEZŁUDA*

niu społecznym musi dać ochronę w 
okresie choroby, czy niezdolności do 
pracy lub podcza5 słabości i robotnikowi 
fabrycznemu i rolnemu, i pracownikowi 
umysłowemu i ludziom wolnych zawo­
dów i chłopu. Tak rozumieją ludzie na­
szego obozu politycznego urzeczywistnie­
nie zasady powszechnego zabezpieczenia 
społecznego przeciw kląckom iocowym,

ROLA P. P. S.
W  DZIEDZINIE UBEZPIECZEŃ'.

Zakreśliliśmy sobie w poczuciu obo­
wiązku społecznego, jaki P. P. S. ma 
wobec człowieka pracy w Polsce, zada­
nie na ogromną skalę. Urzeczywistnienie 
tych zadań, choćby ustalenie już dzisiaj 
zasad przyszłej ustawy, wymagać bę­
dzie wysiłku intelektualnego dziesiątków 
■naszych fachowców. Te zasady prze­
dyskutować mulimy w gronie fachowym, 
ustalając jednocześnie w porozumieniu z 
CKW polityczny stosunek do aktualnych 
zagadnień z dziedziny ubezpieczeń spo­
łecznych.

PRZED KONFERENCJA UBEZPIE- 
CZENIOWCÓW CZŁONKÓW P. P. S.

Z tych powodów słuszną i celową jest 
decyzja Centralnego Komitetu Wyko­
nawczego Partii zwołania konferencji 
uoezpieczeniowców członków PPS. Bę­
dzie to właściwe forum celem omówie­
nia tycji zagadnień i ustalena linii poli­
tycznej Partii na terenie organizacji 
ubezpieczeń społecznych, która po za­
twierdzeniu jej przez centralne władze 
partyjne stanie się normą obowiązującą 
nas członków PPS, pracujących w orga­
nizacjach ubezpieczeń społecznych.

ce organizacyjne już rozpoczęto, w nie­
długim czasie będziemy mogli podać po­
rządek obrad tej pierwszej konferencji 
ubezpieczeniowcćw socjalistów.

Alfred Krygier.

Włedze Imwk nie (Mii Urn
N o r y m b e r g a  (PAP). Francuski* / 

wład7e wojskowe odmówiły Papenowii* 
prawa wjazdu do francuskiej strefy oku­
pacyjnej, Natomiast po uniewinnieniu 
przez Trybunał Międzynarodowy Papen 
zwrócił się do władz francuskich z proś­
bą o wydanie wizy, gdyż chce zamiesz­
kać w Ravensburg, gdzie przebywa jego 
żona. Francuski Urząd Bezpieczeństwa 
w Baden-Baden odmówił Papenowi pra­
wa csedlenia się we francuskiej strefie 
okupacyjnej. Papen zwróci sie do bry­
tyjskich władz wojskowych z prośbą o 
pozwolenie osiedlenia się w Hamburgu, 
gdzie mieszka jogo córka.

i i «!
N o w y  Jork.  Sekretarz Związków Zawo­

dowych ZSRR Tarasów i przewodniczący CIO . 
Murray wydali wspólne oświadczenie, wzywa­
jące świat pracy w Ameryce i ZSRR do zacie*' 
śnienia węzłów przyjaźni. Przyjaźń ta jest t>ó»* 
wiem nieodzownym warunkiem zachowania 
trwałego pokoju i demokracji.

Oświadczenie to zostało ogłoszone prze* 
amerykańsko-radziecki komitet związków za­
wodowych. (PAP)

Wyrok norymberski stworzył siewie trudności
Nor ymber ga .  Wyrok w procesie no­

rymberskim postawdł władze okupacyjne w 
Niemczech wobec pewnych trudności natury 
prawnej. Niewiadomo mianowicie, co zrobić 
z dziesiątkami tysięcy hitlerowców, znajdują 
cyeh się obecnie w więzieaach 1 obozach kon­
centracyjnych, którzy byli ściśle związani z 
reżimem, a jedak nie mogą być, i  braku pod­
staw' praw-rych formalnie zaliczeni do zbrodnia­
rzy wojennych. Jak wiadomo, Trybunał Mię­
dzynarodowy w części wyroku, dotyczącej or­

ganizacji hitlerowskie’, uznał kierownictw’0 

NSDAP, formacje policyjne SS i SD oraz ge­
stapo za organizacje zbrodnicze. Jednakże 
członkowie tych organizacyj, którzy udowodnią 
że n:e znali celów tych organizacji i nie wie­
dzieli o ich zbrodniczej działalności, nie będą 
ponosili odpowiedzialności.

Jest wielu Niemców, którzy służyli podczas 
wojny na odpowiedzialnych stanowiskach woj­
skowych, albo na stanowiskach organizatorów 
gospodarki wojennej * nie należeli do żadnej z

Zamachy w Palestynie
L o n d y n  (PAP). Agencja Reutera 

donosi, że' w poniedziałek w nocy, na 
skrzyżowaniu dróg Lydda—Hajfa—Pe- 
tah Tikwa *ostał ciężko ranny z automa­
tu sierżant 6 brytyjskiej dywizji spado­
chronowej, przejeżdżający tamtędy na 
motocyklu.

Ewiluatia wtjsli ty ty M )  z dumo
Lo n dy n .  Agencja Reutera dcao&j z Kai­

ru, że główna kwatera wojsk sojuszniczych na 
Środkowym Wschodzie potwierdziła wiado­
mość o ewakuacji wszystkich wojsk brytyj­
skich z Libanu.

Ewakuacja wojsk brytyjskich z Syrii zo­
stała zakończona 30 kwietnia. (PAP)

Refenil dlogoici loto tez M a n ia
N o w y  Jork.  Samolot amerykański „Tru- 

culant Turtle" (Wojowniczy Żółw), który wy­
startował t Pcrlh w Australii, przeleciał 
18.067 km bez lądowania. Samolot wylądował 
na lotnisku „Columbus" w słanie Ohio po 55 
godzinach 17 minutach lotu, bijąc poprzedni re­
kord o 5333 km. (PAP)

Na skutek ostrzelania samochodu woj­
skowego w pobliżu Tel Avivu, pracow- 
niczka kahtyny brytyjskiej odniosła ra­
ny. Oddziałom brytyjskim udało się 
unieszkodliwić kilka min, położonych na 
szosie w pobliżu Petah Tikwa.

W związku z wykrytą zasadzką na 
oddziały, władze wojskowe ustanowiły 
we wtorek w Petah Tikwa i w 6 poblis­
kich osiedlach żydowskich godzinę po­
licyjną od 18 do 5 rano.

organizacji, uznanych aa zbrodnicze. Jeśli się 
oprzeć na precedensie, stworzonym przez wy­
rok Trybunału w sprawie Schachta i Papena, 
l-udzie ci powinni być wypuszczeni na wolność. 
Z drugiej strony ze względów bezpieczeństwa 
jest to rzecz bardzo ryzykowna i niebezpiecz­
na.

Jeżeli, jak wynikało by z wyroku Trybunału, 
ma być ustalona indywidualna odpowiedzial­
ność każdego hitlerowca i jego „świadomość 
zbrodniczego charakteru organizacji", to mus: 
być uruchomiony olbrzymi aparat śledczy i są­
dowy dla zbadania wszystkich poszczególnych 
spraw. W kołach prawniczych w Norymberdze 
przypuszczają, -że Sojusznicza Rada Kontrolna 
w Berlinie będzie musiała wydać specjal­
ne rozporządzenie w tej sprawie i zorganizo­
wać aparat sądowy, któryby 6ię zajął tymi 
sprawami.

Prawdopodobnie -posłuży tu sa wzór „usta­
wa denazyfikacyjna", ogłoszona w trzech pań-' 
et wach niemieckich w amerykańskiej strefie o- 
kupacyjnej. Ustawa ta przewiduje jako kary 
dla współpracowników reżimu hitlerowskiego, 
którzy jednak nie mogą być uzani za przestęp­
ców wojennych, kary utraty praw obywatel­
skich, konfiskatę majątku oraz osadzenie w o- 
bo-zach pracy przymusowej na dłuższy lub 
krótszy okres czasu.

Otwarcie Wystawy Grafiki Polskiej
w MoskwieM o s k w a, 3. 10. W dniu 30 września od­

było się w Moskwie uroczyste otwarcie wysta­
wy współczesnej grafiki polskiej. Na otwarcie 
przybyli przedstawiciele władz radzieckich 
oraz plastyków z prezesem związku Gerasimo- 
w-em, przedstawiciele dyplomatyczni państw 
obcych, korespoc&eacięradzkccy i zagraniczni. 
Ze strony polskiej obecny był charg‘e d'afłaires 
w Moskwie, komisarz wystawy rektor Aka­
demii Sztujk Pięknych w Warszawie i inni.

W salonach towarzystwa plastyków udeko­

rowanych Lagami polskimi i radzieckimi wy­
stawiono ponad 200 eksponatów, od drzewory­
tów ludowych 18 i 19 wieku do ostatnich prac 
grafików polsk. Zarówno po‘scy jak i radzieccy 
mówcy podkreślali w swych przemówieniach, 
że wystawa ta jest jednym z ważnych etapów 
na drodze do pogłębienia przyjaźni polsko- 
radzieckiej.

aaBmiŁanuufcajAknnBa
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W przemyśle i górnictwie zyskaliśmy na czysto 
175.438 zakładów przemysłowych, a ilość zatrudnio­
nych w Łych zakładach pracowników wzrosła również 
proporcjonalnie o 318.273 ludzi.

Roczne wydobycie w górnictwie zostało również 
powiększone następująco:

cennego węgla kamiennego wydoby­
wać będziemy więcej o . . . .  31.200 ton;
dobrego węgla brunatnego, powszech­
nie używanego wnęcej o . . . 17.000 „
rudy cynkowej i ołowianej, na któ­
rej nam zależy, o . . . .  1.300 „
rudy żelaznej, będącej podstawą na­
szego przemysłu, więcej o . . . 40 „
r\idy żelaznej i poszukiwanej rudy 
miedzianej więcej o . . 28! H
i wreszcie niklowej tak bardzo nam 
potrzebnej, więcej o . ? . . . 70 „
Produkcję energii elektrycznej zwiększymy o 2.398 

miliomów K\V, a także odnośnie komunikacji długość 
linu kolejowej powiększyła się również o 5.533 km.

W uzupełnieniu tych cyfr należy też podkreślić 
fakt. że dochód społeczny na głowę mieszkańca dla ca­
łej Polski wynosi! w roku 1929 — 610 zł, podczas gdy 
aa Zien;.acjh Odzyskanych wyrażał się cyfrą 2-331 zf.

Wreszcie zaznaczyć z naciskiem wypada, że obec.- 
n'e posiadamy 550 km wybrzeża morskiego* podczas 
gdy w roku 1939 wybrzeże nasze posiadało tylko 
140 km długości.

Z państwa lądowego staliśmy się mocarstwem 
morskim. Posiadać będziemy flotę handlową, która 
dysponując portami, będzie odgrywać w europejskim 
handlu niepoślednią rolę.

Oto pokrótce zestawione bogactwo tych ziem. Oto 
klejnot, oto skarb, którego winniśmy strzec, jak oka 
w głowie.

Dlatego też, nie chcąc utracić tego bogactwa, a tym 
samym nie chcąc, by wskutek zatargu o te ziemie wy­
buchła nowa wojna światowa, żądamy usunięcia z tych 
ziem ludzi, którzy żyjąc na naszych terenach, ocze­
kiwaliby takiej wojny i którzy wojny takiej byliby 
powodem.

Skończywszy swe przemówienie, Czerwiński zo­
stał nagrodzony burzą oklasków, a przewodniczący, 
po uciszeniu się na sali — odczytał następującą 
rezolucję: .

„Zebrani na wiecu we Wrocławiu w liczbie dwa 
tysiące osób, córki i synowie Narodu Polskiego, który 
od wieków doznawał barbarzyńskich metod niemiec­
kiej agresji, a w czasie ostatniej wojny i okupacji 
ze strony niemieckiego faszyzmu poniósł najcięższe 
ofiary, w obliczu dążeń niemieckich, zmierzających 
pod pozorami nawrotu do demokratycznych form — 
do odrodzenia niemieckiego imperializmu, który do­
prowadziłby do nowej wojny, a więc do zagłady cy­
wilizacji.,. domagamy się upowszechnienia i rozgło­
szenia na terenie międzynarodowym, dokumentów 
zbrodni niemieckich w Polsce, jak również wytężonej

akcji dyplomatycznej w kierunku ścisłego przestrze­
gania postanowień poczdamskich w stosunku do 
Niemiec.

Pomni zaś zdradzieckiej roli, jaką w pochodzie 
niszczyc:elskim niemieckiego faszyzmu odegrała mniej­
szość niemiecka we wszystkich krajach Europy, 
a w szczególości w Polsce jak i w bratniej słowiań­
skiej Czechosłowacji — żądamy wysiedlenia wszyst­
kich Niemców z Polski.

Po odczytaniu rezolucji przewodniczący zapytał:
Kto jest za tym, ażeby taką rezolucję wysłać do 

Krajowej Rady Narodowej, do Rządu, jak i do cen­
tralnych władz wszystkich partii demokratycznych, 
proszę podnieść rękę.

W odpowiedzi las rąk podniósł się do góry, 
a z piersi zgromadzonych uderzył o sklepienie potężny 
okrzyk: „Niech żyie Rzeczpospolita Polska. NiecfH 
żyje Rząd Jedności Narodowej. Precz z Niemcami, 
rręcz.

Następnie wszyscy zaintonowali pieśń „Nie rzu- 
cim ziemi skąd nasz ród“.

Po odśpiewaniu ..Roty” zaśpiewano hymn „Jesz­
cze Polska nie zginęła” po czym, po przeciągłym wi­
watowaniu, zebrani w podniosłym nastroju opuścili 
sal? ~  rozchodząc się do domów. Pozostało tylko 
prezydium, którego członkowie uporządkowawszy swe 
akta, wyszli — również rozprawiając o wysiedleniu 
Niemców. 4 •

Pożegnawszy się przed domem, Stefan wrócił 
z Józkiem do kamienicy, w której fenie mieszkał 
a gdzie w garażu stał Stefana samochód.

(Ciąg d a l s z y  n a s t ą p i )



()dra -  Wista
* idi rola w rozwoju 

gospodarczym Polski
(Dawniej i obecnie).

Odra i Wisła, to prastare szlaki mi­
gracyjne, które wprowadzają na« w głąb 
nie tylko polskiego zasiedlenia ipohrzeża 
bałtyckiego, ale i w głąb obecnego i 
przyszłego planowania gospodarczego. 
Albowiem Odra i Wisła mają swoje za­
plecze, o które orprzeć się musi nasza 
ekspansja gospodarcza, przy tym oba ?e 
działy wodne stanowią nie tylko linię 
graniczną i obronną, ale zarazem i pod­
stawę rozwojową dla tego zaplecza.

Wi«ła i Odra od zarania swego wska­
zywały nam drogę ekspansji Polski na 
morze, na północ ku Bałtykowi, ku mo­
rzu i Pomorzu.
•-“Gdy nad Odrą Polska utraciła 6wą 
linię graniczną w połowie XIII wieku, lo 
ca-d Wisłą ją utrzymała i wzmocniła w 
wieku XV i XVI w swym życiu gospo­
darczym.

W 1945 r., wobec utraty linii Odry 
przez III Rzeszę, zas{ęg planowania go­
spodarczego Polski niepomiernie się roz­
rósł.

Gdy przed wojną, i. j. przed rokiem 
1939, Polaka miała wszystkiego 45 km 
•wybrzeża, to obecnie ma go 500 km. W 
ślad za tym na tak rozciągłym pobrzeżu 
poszło nasze zasiedlenie, na*ze planowa­
nie przemysłowe i gostpodrcze.

Sprawa zasiedlenia polskiego pobr^e- 
ża bałtyckiego poucza o jednym, że w 
tej ewolucji wydarzeń będziemy mieli 
do czynienia z pewnymi zamkniętymi ob­
szarami, ściślej regionami osadniczymi, 
demograficznymi i gospodarczymi, zasię­
gowe nieraz różnymi, ze względu na wa­
runki terytorialne, w obrębie których 
przyjdzie nam dokonywać likwidacji 
dawnego status quo niemieckiego.

To problem pierwszorzędnej doniosło­
ści dla polskiego życia gospodarczego na 
zapleczu Odry i Wieły.

W łączności z upadkiem III Rze*zy — 
Odra przestaje być rzeką konkurencyj­
ną dla Wisły, zupełnie tak samo, jak 
Szczecin dla Gdańska, a na czoło wysu­
wa się zgoła inna kwestia, mianowicie 
usprawnienia i u,3pławmienia obu rzek, 
oraz wytworzenia nowych warunków do 
współdziałania Szczecina, Gdańska, 
Gdyni ze «obą.

Dla Szczecina zapleczem gospodar­
czym jest dorzecze Odry, Ślą*k, Wielko­
polska i Pomorze,

Gdańsk i Gdynia, jako dwa porty 
blisko siebie położone, wypadnie trakto­
wać znów łącznie, ponieważ różnica od­
ległościowa pomiędzy nimi wynosi za­
ledwie 20 km wszystkiego. Jako dwa 
porty wzajemnie «ię dopełniające mają 
również i wspólne zaplecze, którym jest 
dorzecze Wisły.

Owe naturalne zaplecze wymienio- 
'i nych wyżej trzech portów pozwolą nam 

- j z czasem wykorzystać po latach o pełni 
f daleko idące możliwości irprzemysłowie­

nia tych portów i ich okręgów gospodar- 
crych.

W okresie przynależności do Rzeszy 
port szczeciński w obrocie towarowym, 
w wywozie i przywozie polskim, więc w 
tranzycie, który szedł przez porty nie­
mieckie śmiało konkurował z portami tej 
miary, jak Hamburg, Bremen. czy Kró­
lewiec. Z danych za lata 1925—1931 
wynika, że Szczecin przewyższał te por- 
*y swoją ilością tonażowo-towarową, idą­
cą tranzytem przez nie; wyjątek li tylko 
stanowi Hamburg, który w roku 1926 
wywiózł polskich towarów w ilości 
1.980.000 ton przez własny port. W tym 
roku analogiczny wywóz Szczecina osiąg- 

cytrę 1.584.000 ton. Dopiero od ro-
1932 śledzimy zmiany w pominionym. 

■wyżej obrocie towarowym z pewnymi 
wahaniami plus minus na korzyść tam­
tych portów np. Hamburga i Królewca w 
wywozie (1932 r.), W roku 1933 Szcze­
cin w swym wywozie polskim zwyżkuje 
o ca 8.000 ton w stosunku do Hamburga, 
a ca 45.000 ton wobec Królewca. Dla 
roku 1934 ten wywóz Polski przez porty 
niemieckie przynosi następujące dane 
ilościowe tonażowe: dla Hamburga 32 
tys. ton, dla Szczecina — 33.000 t, dla 
Królewca — 29.800 ton.

Co się tyczy Gdańska — Gdyn! w 
obrocie towarowym, to stwierdzić przyj­
dzie odnośnie Gdańska, że Un przed 
pterwsią wojną światową wegetował go-

Sprawa,
Polska Agencja Zachodnia w jednym z o- 

ettnich biuletynów podała następujący komu­
nikat:
PRZESZŁO 10.000 TON RUDY DLA POLSKI

Gd a ńs k .  W stałych dostawach rudy że­
laznej z zagranicy nadeszły ostatnio do Polski 
dwa duże transporty, w ilości ponad 10.000 ton. 
Szwedzki parowiec „Mołdawia*' przywiózł 4431 
i fiński „Aldea" Z-992 ton.

Podobae komunikaty -urzędowych czy 
nieurzędowych agaccyj prasowych — spotyka­
my bardzo często. Nioadnokrotni-s już zastana­
wialiśmy się, czy to możliwe, ażebyśmy spro­
wadzali radę żelazną z zagranicy. Niestety fak­
ty raówdą za sdfebie, i tak jest w istocie.

Przydroża w całym kraju zasłane są po- 
prostu rozbitymi czołgami, -wrakami samocho­
dów i armat.

.............. ..................  ' , ."W-

wymaga wyjaśnienia
Potwierdzą to wszyscy ci, którzy nie siedzą 

na miejscu, lecz jeżdżą po kraju. Co warto­
ściowsze wprawdzie części tego sprzętu wojen­
nego zostały bądź rozmontowane przez powo­
łane czynnik; wojskowe, bądź „Tocebcwane" 
przez przygodnych amatorów szybkiego boga­
cenia się. To, co pozostało, jest złomem, mim? 
wszystko o wielkiej wartości dla naszego tycia 
gospodarczego, wcale nie gorszym ad tego, 
który sprowadzamy z zagranicy.

Jak fantastyczne ilości tego złomu marnują 
się przy naszych drogach, świadczyć może fakt, 
że tylko w jednym rejonie Państwowych War­
sztatów Samocho>dow3’ch Nr 1 „Wybrzeże" ko­
ło Stutthofu (jak podaje „Dziennik Bałtycki") 
znajduje się pół miliona ton złomu.

Dlaczego złom nie jest uprzątany z dróg 
i pól polskich? Odpowiedź, dana przez fa-

Wielkie dzieło zagospodarowania resztówek
wspólnym wysiłkiem Związku 
Samopomocy Chłopskiej i „Spo­

łem"

Gdańsk .  Na czoło zagadnień gospodar­
czych w województwie gdańskim wysuwa się 
w chwili obecnej sśprawa planowego wyzyska­
nia resztówek przemysłowych na wsi. Wyeli­
minowane aostało dotychczasowe współzawod. 
nictwo pomiędzy Związiki-em Samopomocy 
Chłopskiej a „Społem" i obecnie obie te wiel­
kie instytucie, idąc ręka w rękę, przystępują 
do należytego zagospodarowania resztówek.

Na razie odbywa się klasyfikowanie resztó­
wek, «a3e>ż»Le od celów gospodarczych, jakim 
mają służyć. I tak: w powiatach woj. gdańskie­
go zakwalifikowano 120 resztówek (od 5 do 
190 he) w następujący sposób:

Na 9-oi-u resztówkach powstanie hodowla 
bydła, na 2 — hodowla krółifców, ważna ze 
względu na możliwość eksportu skórek do 
USA, 12 poświęcono na racjonalną hodowlę 
świń, 6 na specjalne tuczenie świń, przezna­
czonych na bekony, w dwu będą sady, w 12 
pasieki, trzy będą oddane pod uprawę warzyw 
(również i dla celów eksportowych), w 7 bę­
dzie hodowla kur, w następnych 7 — gęsi i 
kaczek, w 6 powteaną stacje czyszczenia na­
sion- Reszta i?użyta będzie na zalesienie lub 
do innych celów, zależnie od potrzeb i przy­
datności.

Poważną pozycję stanowi przemysł rolny, 
który już dziś skupia sporą Ilość zakładów. 
Przemysł rolny dysponuj© 23 młynami (16 j-uż 
czynnych) j zamierza z pod administracji pań­
stwowej przejąć jeszcze około 100. Posiada 9 
gorzelni, a jeszcze 20 chce przekazać różnym 
spółdzielniom. Do 3 cegielni dojdzie jeszcze 
dalszych 15. Tartaków na razie jest 5, lecz ist­
nieje możKwośĆ wydzierżawienia jeszcze kil­
kunastu od Dyrekcji Lasów Państwowych.

Spółdzielczy Przemysł Rolny dysponuje po­
za tym jedną rakarnią (wykorzystywanie skór

SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA 
, K S I A t  K A  “  

sierpień-wrzesień 1946 r.
*
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i odpadków zwisrzęcch, np. psich), dwoma ba- 
toniamiami, czterema piekarniami I jedną fa- 

.bryką ceramiczną (znane wyroby z Pelplina). 
Do tego trzeba dodać szereg zakładów przerny- 
sowo-rybnych, przeważnie poniemieckich, ob­
jętych przez poszczególne spółdzielnie.

letnie je tendencja przekazywania sektorowi 
spółdzielczemu przedsiębiorstw, zatrudniają 
cyćh ponad 50 pracowników.

Przy realizowanju całego placu, Inicjatywa 
spółdzielcza przyjąć by mogła na terenie woje­
wództwa gdańskiego około 100 placówek prze­
mysłowych i około 100 młynów. DotkLwje od­
czuwa się brak wysoko kwalifikowanych fa­
chowców w&zystk;ch nieomal brani.

chowców, brzmi fantastycznie: Złom n:e jest 
uprzątany wskutek stosowanego przez nasze 
buty absurdu gospodarczego, że płacą za kilo­
gram złomu — 9 groszy. Przy takiej stawce 
nie opłaca się transport i robocizna.

Sprowadzamy więc złom z zagranicy, któ­
re1 musimy za te® surowiec słono płacie* i nie 
tylko za surowiec, ale także za transport, gdy 
w jednym rejonie Stuitbcfa niszczy rdza ma­
jątek państwowy wartości 45 milionów zł, li­
cząc według oficjalnego cennika. Wartość 
obiektywna tego surowca jest bez porównania 
wyższa.

Łatwo z ołówkiem w ręku obliczyć, że na 
terenie całego kraju ulega systematycznemu 
marnotrawstwu zdobycz wojenna, stanowiąca 
majątek państwowy, idący w dziesiątki, jeśli 
nie w setki miliardów. Marnowany jest suro­
wiec, a także tiacone są dla uprawy rolnej ol­
brzymie połacie ziemi, które pokryte są wra­
kami ł jako przymsow-a składnica złomu za­
mieniają się w ugór.

To jest szkoda wtórna tego zjawiska, że 
huty prowadzą absurdalną politykę gospodar­
czą w odniesieniu do własnego surowca.

Czynniki miarodajne winny wkroczyć, gdz:e 
należy i niewątpliwie okaże się, iż zagranicy 
płacimy powyżej 9 groszy za kilogram złomu, 
więc będzie słuszne, że złom krajowy otrzyma 
taką samą cenę, a wówczas zostanie zrealizo­
wany olbrzymi majątek państwowy, ulegną o- 
czyszczeniu przydroża polskie i zostanie od­
danych pod uprawę wiele hektarów marnują- 
cei się dziś ziemi.

Nie sądzimy, że za historią cennika złomu 
krajowego kryją się nieczyste sprawy, choć i 
to jest możliwe, jednak w interesie kraju, w 
interesie szerokich warstw zdrowo myślącego 
społeczeństwa, które czyni wszystko, by Oj­
czyznę naszą gospodarczo wzwyż podciągnąć, 
wołamy na cały głos:

Wyświetlić sprawę i skończyć z 9-groszo- 
wym absurdem!

Kto jest więźniem politycznym?
Międzynarodowa konferencja b. więźniów politycznych

War s za wa ,  4, 10. — W Enskede
(Holandia) odbywa się obecnie konfe­
rencja Międzynarodowej Federacji b. 
więźniów politycznych faszyzmu, zorga­
nizowana w połączeniu z obradującym 
jednocześnie narodowym kongresem ho­
lenderskich b. więźniów.

W obiadach konferencji Polskę re­
prezentuje: wiceprezes Zarządu Głów­
nego Polskiego Związku b. więźniów po­
litycznych hitlerowskich więzień i obo­
zów koncentracyjnych — dr. Haupe, se­
kretarz generalny — inż. Łaski i mjr. 
Czarnecki, delegowany przez sekr, gen.

Międzynarodowej Federacji, oh. Cyran­
kiewicza-

Konferencja, której obrady są uzu­
pełnieniem kongresu, jaki pracował w 
lipcu br. w Warszawie, ma za zadanie 
ustalenie definicji więźnia -politycznego. 
Udział biorą przedstawiciele 18 państw.

Na uwagę zasługuje, że językami sto­
sowanymi na konferencji są: polski, 
francuski i rosyjski.

Konferencja obecna jest ostatnią 
przed wszechświatowym kongresem b. 
więźniów politycznych, który odbyć się 
ma zimą w Paryżu.

Nowe czasy ochronne dla zwierzyny
łownej

W a r s z a w a .  Ukazało się rozporządze­
nie Ministerstwa Rolnictwa I Reform Rolnych
0 nowych czasach ochronnych dla zwierzyny 
łownej. Obecnie wolno polować na zające od 
dąia 1 I stopada do dnia 15 stycznia (w ca­
łej Polsce). Polowanie na kuropatwy dozwo­
lone jest od 1 września do 1 grudnia i to tyl­
ko w województwach: kieleckim, gdańskim, 
łódzkim, poznańskim, pomorskim, szczeciń­
skim, warszawskim 1 wrocławskim.

Polować zupełnie nie wolno aa jelenie w 
województwach: kieleckim, krakowski a, rze­
szowskim i warszawskim; na bażanty w woj.! 
białostockim, kieleckim, krakowskim, lubelskim 
olsztćskim, rzeszowskim i warszawskim oraz 
na kuropatwy w woj. białostockim, krakow­
skim, lubelskim, olsztyńskim i rzeszowskim.

Również ochrona całkowita rozcąga się na 
sarny-kozły w województwie: białostockim, 
kieleckim, lubelskim, rzeszowskim, warszawskim
1 olsztyńskim. Na terenie całej Rez izypospo- 
litej nie wolno polować na łosie, niedźwiedze, 
rysie, żbiki, daniele, muflony, norki, dzikie ła­
będzie, dropie, strepety, drozdy pubacze i 
orły.

spodarczo. Po włączeniu go do Polski 
zyskał. W latach 1923—26 udział proc. 
Gdańska w obrocie towarowym państwa 
polskiego wynosił w przywozie od 21 do 
26 procent, w wywozie od 23 do 29 proc.

Gdy mowa o ogólnej charakterystyce 
naszego obrotu towarowego- obecnego, 
łącznie w Gdańsku i Gdyni, to w mieś. 
czerwcu 1946 r., w porównaniu z ub. m. 
tego roku, wykazuje on zwyżkę o 68%: 
przy tym na import przypada 40%, na 
ekspoTt 60%. W wywozie pierwsze miej­
sce zajmuje węgiel i koks, dalej cynk, 
sodą, pjów* bielę i drobnica. .W impor­

cie na towary UNRRA przypada 71,9%, 
na inne — 28.1%,

Z porównania obrotu towarowego 
przez Gdynię i Gdańsk w I półroczu 
1946 z analogicznym 1939 r. wynika, że 
kiedy .dla okresu 1946 r. wynosił on ra­
zem 1.322.455,3 t, to dla 1939 r. — 
1.336.818,9 t. Wywóz dla pierwszego — 
2.206.059,5 t, dla drugiego — 7.636.593,7 
ton. Przegląd ten. poucza o możliwo­
ściach, jakie otwierają się przed Odrą i 
Wisłą, a w dalszej kolejności i dla całe­
go pobrzeża polskiego.

Dr. Si. Grgkit

Nowe czasy ochronne wprowadza się rów­
nież na dziki (od 1 marca do 30 czerwca) ! 
dla kum leśnych (od 1 marca do 31 paździer­
nika).

Rozporządzenie to obowiązuje do dnia 31 
maja 1947 r.

Płatne Bilony ila pracowników państwowy^
na ukończenie studiów wyższych lub kursów

W a r s z a w a .  Ostatnio unormowano spra­
wę urlopów dla funkcjonariuszy państwowych, 
którzy odbywają studia, przyspasabiające do 
pracy w służbie publicznej.

Ministerstwa są upoważnione do udzielania 
pracownikom płatnych urlopów na okres dłuż­
szy niż dwa miesiące, jeżeli celem urlopu jest: 
dokończenie nauki w szko»s przygotowaine i 
przystąpienie do egzaminów w uczelniach, u- 
czestnlctwo w kursach specjalnych. (SAP)

SzKoła Haek Polltyczpyd! w Mowie
Kr a kó w.  Istniejąca przed wojną Szkoła 

Nauk Politycznych w Krakowie została obec­
nie reaktywowana. Wykłady rozpoczną się w 
dniu 4 listopada br. Wśród wykładowców znaj­
dują się czołowi przedstawiciele nauki pol­
skiej, między innymi proŁ Krzyżanowski, prof. 
Grabowski, prof. Grzybowski, dr Eertoni 1 junt

M i a  ko a d  ip . k t  Oi Slekoiow skiego
P o z n a ń .  W auli Uniwersytetu Poznań­

skiego odbyła się uroczysta akademia żałobna 
ku czci śp. ks. dr Gieburowskiego, znakomite- 
go dyrygenta chóru kościelnego i kompozyto­
ra. Akademię zagaił prezes Zw. Chórów Ko­
ścielnych prof. J. Maćkowiak, po czym dyr 
Opery Poznańskiej, dr Z. Latoszewski naszkl 
cował sylwetkę zmarłego jako człowieka 1 ar 
tysty. Następną część programu zajęły produk 
dukcje chóralne w wykonania kilku zespołów 
kofeU&ycb,
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Państwowy plan inwestycyjny
Wa r s z a w a .  Po uchwaleniu Państwowe­

go Piana Inwestycyjnego Ministerstwo Ziem 
Odzyskanych zarządziło, aby wszystkie woje­
wódzkie i powiatowe związki samorządowe o- 
raz miasta wydzielone na obszarze Ziem Od­
zyskanych przystąpiły natychmiast do sporzą­
dzenia planu inwestycyjnego na rok 1947. Dla 
każdej projektowanej inwestycji wniosek spo­
rządzony winien być oddzielnie w czterech 
egzemplarzach. Jedynie inwestycje mnie/sze do 
190.000 zł łączyć można na jednym arkusza 
wniosku.

Jeżeli Inwestycja dotyczy elektrowni — je­
den egzemplarz wioskn należy przesłać do 
właściwego Zjednoczenia Energetycznego, trzy 
pozostałe do Ministerstwa Ziem Odzyskanych. 
Jcieli projektowana inwestycja dotyczy re­
montów, odbudowy fuf> budowy gmachów mie- 
szkaJa-ych — należy \*xy egzemplarze wniosku 
przesłać do Wojewódzkiego Wydziału Odbu­
dowy, jeden zaś do Ministerstwa Ziem Odzy­
skanych.

Za inwestycją uważa się kańdy nakład go­
spodarczy, zwiększający majątek narodowy, a

Nowy system rozdziału
W nowym okresie aprowizacyjnym Mini­

sterstwo Aprowizacji i Handlu zmienia sposób 
rozdziału ziemniaków. ♦

Zamiast dotychczasowego systemu, pole­
gającego na rozprowadzaniu ziemniaków na 
karty żywnościowe przez składy rozdzielcze 
wprowadza się obecnie nowy, polegający na 
zaopatrywaniu pewnych kategorii pracowni­
ków w ziemniaki za pośrednictwem zakładów 
pracy.

Inowację również stanowi wypłacanie dla
innych kategorii pracowników sum gotów­
kowych w formie jednorazowego ryczałtu za 
należne im ziemniaki. Sumy te stanowią 
różnicę pomiędzy przeciętną ceną wolnoryn­
kową, a sztywną ziemniaków.

Według uchwały Komitetu Ekonomiczne­
go Rady Ministrów z dnia 10. 9. br. konsu­
menci zostali podzieleni na trzy grupy.

Pierwszą grupę obejmować ma wojsko i or­
gany bezpieczeństwa oraz ich rodziny, sto­
łówki pracownicze i PURu, szpitale, zakłady 
opieki zamkniętejj kuchnie ludowe oraz pra­
cowników zatrudnionych w przemyśle węglo­
wym, hutniczym i DOKP Katowice wraz 
z ich członkami rodzin, otrzymujących 
karty IR.

Grupa ta otrzymuje ziemniaki w naturze, 
zakupione na wolnym rynku z dodacyj Fun­
duszu Aprowizacyjnego oraz z wpływów 
z zaległy eh z ubiegłego roku świadczeń rze­
czowych (te ostatnie otrzyma częściowo woj­
sko, organy bezpieczeństwa i stołówki).

Grupa druga obejmuje pracowników waż­
niej szyć ch przemysłów podległych Minister-

T>owieść biograficzna znakomit 
polskiego rzeźbiarza, ucznia 
Rodina - Józefa Gardeckiego

p. Ł

B y ł .  1  f l s j r z e c s.
w y d a ł a

SPÓŁDZIELNIA WYDAWN. „WIEDZA"

ziemniaków
stworo: Przemysłu i Odbudowy z wyłącze­
niem ich Centralnych Zarządów. Pracownicy 
tych przemysłów i ich rodziny otrzymywać 

będą zaliczkę gotówkową z Funduszu Apro- 
wizacyj nego za pobraniem odpowiedniego 
kuponu z karty zaopatrzenia.

Podobną procedurę stosować będzie się 
przy wypłacaniu zaliczki pracownikom grupy 
trzeciej z ich rodzicami z tym, że pochodzić 
ona będzie z dodacji Ministerstwa Skarbu.

Grupa trzecia obejmuje pracowników ad­
ministracji państwowej i urzędów informacji 
i propagandy I i H instancji. Zarządów Miej­
skich, PKP i innych przedsiębiorstw zaopa­
trywanych przez Ministerstwo Komunikacji, 
przedsiębiorstw samorządów miejskich, poczty, 
szkolictwa podległego Ministerstwu Oświaty,, 
Monopolu Solnego, Administracji Lasów 
Państwowych i przemysłu Drzewnego podle­
głego Ministerstwu Leśnictwa.

Pracownikom ośrodków przemysłowych 
jak: Śląsk, Łódź i Warszawa, Fundusz Apxo- 
wizacyjny dostarczy ziemniaki bez względu 
na to do jakiej grupy będą oni zaliczeni

Normy przewidziane na okres 6-ciu mie­
sięcy wynoszą dla posiadaczy kart kategorii 
I — 108 kg, IR — 72 kg i dodatku „C" — 
45 kg.

W okresie jesiennym rozdzielone będnie w 
sposób bezpośredni i pośredni 1.000.000 ton, 
a na wiosnę dalsze 500.000 ton.

Przyczyną zmiany dotychczasowego syste­
mu rozdziału jest konieczność pełniejszego 
zagwarantowania dostaw ziemniaków dla lu­
dności pracującej, gdyż dotychczasowy sys­
tem nie mógł podołać na tak olbrzymią skalę 
zakrojonej akcji.

Fundusz Aprowizacyjn.v przystąpił jui do 
wypłacenia zaliczek i rozpoczął skup ziemnia­
ków.

wykraczający posad normy, przyjęte dla bie­
żącego utrzymania zakładu w ruchu. lawesty 
c'e stanowią więc wydatki na zahap maszyn, 
erządzeń wewnętrznych, budynków, wydatki
na rozsnuty kapitalne, na bSdóy/ę i odbudowę 
badpików, instalacji, maszyn ftp., wydatki na 
cdćyskanie i zabezpieczenie przed zniszczeniem 
budynków, instalacji i maszyn oraz narzędzi, 
wydailri na przystosowanie ich i montaż, tak­
że wydatki na zabezpieczenie urządzeń i towa­
rów, które instytucja inwestującą ma otrzymać 
w ramach akcji odszodowań, wydatki na pro­
jekty, studia 1 plany przyszłych Inwestycy], 
ńa roboty wstępne do przyszłych wielkich in­
westycji, a w wyjątkowych wypadkach także 
wydatki na specjalne rezerwy surowców 1 
środków technicznych,

Do państwowego planu inwestycyjnego 
wchodzą również te instytucje, które są finan­
sowane z własnych zasobów danej Instytucji 
pańtswowej lub samorządowej i mają być za­
spakajane własnymi zasobami materialnymi. 
Każda instyincja inwestująca winna podać we 
wniosku inwestycyjnym projektowany sposób 
pokrycia zamierzonej inwestycji z wymienie­
niem kwot, preliminowanych z własnych za­
sobów finansowych, z kredytów bankowych i 
z dotacyj oraz kredytów skarbowych. Dotacja 
budżetowa może być przewidywaną jako po­
krycie kosztów inwestycji tylko wówczas, gdy 
ze względu na charakter inwestycji lub spe­
cjalne warunki tasiyuicji inwestującej nie mo­
że być mowy o kredytach budowlanych.

Rozpoczynamy eksport
jaj, grzybów i jagód 

z a  g r a n i c ę
Gd y ni a .  Spółdzielnia młeczarsko-jajczar- 

ska przystępuje pa dużą skalę do eksportu jaj. 
W chłodni gdyńskiej magazynowano jaj pół­
tora miliona jaj i według przewidywań do koń­
ca bieżącego roku wyeksportuje się 4—5 mi­
lionów. W roku 1947 eksport jaj stanie się jed­
ną z poważniejszych pozycji naszego eksportu. 
Równocześnie przygotowuje się około 100 ton 
grzybów solonych i suszonych na eksport do 
Belgii i Szwajcarii. Poza tym projektuje się 
eksport jagód, ale na razie nie ustalono, dokąd 
i w jakich ilościach pójdą Jagody. W każdym 
razie masowo skupuje się suszone czernice. 
Posiadają one duże właściwości lecznicze. Ja­
gody magazynowane są w porcie gdyńskim.

Brytyjskie Ministerstwo Transportów 
powiadomiło armatorów krajowych, że 
udzieli im odpowiedniego przydziału de­
wiz na zakup wybudowanych w Stanach 
Zjednoczonych statków o 2.700 TDW 
ftyp nr. 3), nadających się szczególnie 
do bałtyckich transportów drzewa. W 
związku z powyższym czasopismo „The 
Shipping World" (4, IX, 1946) wyraża 
wątpliwość, aby armatorzy zechcieli sko­
rzystać z tej propozycji, ponieważ cena 
takiego statku wynosi około 112.000 
funtów Sperlingów, podczas gdy statki 
budowy angielskiej o 4,400 TDW kosz­
tują około 80.000 funtów. Zdaniem pis­
ma, daje «ię wprawdzie odczuwać brak

i e  s t a t k i  d l a  b a ł t y c k i c h

t r a n s p o r t ó w  d e s e w a
tonażu specjalnego dla transportów 
drzewa, ale jeśli rządowy program przy­
wozu drzewa wymaga większej liczby 
statków specjalnych, to raczej rząd, a 
nie armator winien pokrywać równicę 
ceny między statkiei^,amerykańskim i 
brytyjskim. Równocześnie jednak wspo­
mniane pismo wysuwa propozycję uzy­
skania zniżki ceny amerykańskiej na dro­
dze porozumienia między obu rządami i 
zmiany odnośnej ustawy amerykańskiej. 
Zanim to nastąpi armatorzy brytyjscy 
mogliby korzystać z omawianych stat­
ków specjalnych na zasadzie czarteru.

Mm\w e k ip  PPS i PPS w M y
Kursy dla opiekunów dzieci J

Toruń.  Dnia 30 września odbyło się W* 
pięknie udekorowanej świetlicy PPR uroczyste 
otwarcie seminarium dla aktywistów PPS i PPR 
Na otwarcia przemawiali: sekretarz GK PPR 
tow. Jerzy Kowalski, sekretarz GK PPS tow. 
por. Lodwisiak, zast. naczelnego redaktora 
„Robotnika Pomorskiego" tow. Mieczysław Do­
browolski i red. Felski.

W uroczystościach uczestniczyli* sekretarz 
Paw. Komisji P?S tow.' Wierzchowski i prezes 
,3ratniej Pomocy1' Jerzy Zaremba.

Seminarium, w którym biorą udział delegacje 
partii roboto. z Torrątia 1 z powiatów oko­
licznych, potrwa 6 tygodni. Wykładać będę 
wybitni aktywiści obu partii.

Toruń.  Dnia 15 października rozpoen 
nie się w Toruniu drugi z rzędu czteromiesięcz­
ny kurs społeczno-wychowawczy, którego za­
daniem Jest przygotowanie względnie dokształ­
cenie kadry pracowników do prac w y chow a w- 
czych, nieświązanych ściśle ze szkołą. Chodzi 
to o pracowników burs, zakładów dla sierot, 
sanatoriów dla dzieci, opieki nad dziećmi pog^  
sądnymi i dziećmi, umieszczonym i w rodzinach 
zast«spczych.

Od kaadydatw wymaga aię ukończenia 4 
klas gimnazjum lub szkoły zawodowej. Wyj-
jalkowo przyjęte być mogą osoby z niższymi 
wyksztaceniem, o Ile wykażą zawodową i spo< 
łeczaą pracę nad dziećmi.

Zgłoszenia przyjmuje kancelaria kursów, 
Toruń, uhea Szpitalna 6.

Z te l ie n i  i w  Szkolnego Pomonkiego
— Z oświaty dorosłych. Świadectwo ukoń­

czenia szkoły powszechnej otrzymało w ub. 
roku szkolnym 2915 osób dorosłych. W pię­
ciu szkołach średnich dla dorosłych było 57 
klas gimnazjalnych i 20 licealnych. Świadectw 
ukończenia gimnazjum wydano 931, licealny 
•egzamin dojrzałości złożyło 403 osoby. 
Wyższe,szkolnictwo ludowe o łącznej sumie 
410 słuchaczy stanowiły 4 uniwersytety ludo­
we typu internatowego i 4 uniwersytety po­
wszechne. Na terenie okręgu było 336 świetlic,
263 zespoły teatru ludowego, 52 zespoły in­
strumentalne, 199 chórów ludowych, 28 do­
mów społecznych i 2 tys. kursów wieczoro­
wych.

— Kurg wychowania fizycznego w Ino­
wrocławiu ukończyło 122 nauczycieli.

— Państw. Gimnazjum Rolnicze w Kowale­
wie zostało uroczyście otwarte 17. ub. m. w 
obecn. Kuratora Okręgu Szkolnego, przedsta­
wicieli władz, instytucji d społeczeństwa. Przy 
gimnazjum będzie klasa wstępna i roczna 
żeńska szkoła rolnicza.

iml liniJM sa teooitaji
w sprawie oszczędzania transportu kolejowego*

Zbliżające się zwiększone przewozy jesień-! 
ne na PKP (przewozy węgla, akcja ziemiacza*! 
na, przewozy buraków w okresie jesień, kam­
panii cukrowej . itp.) stawiają PKP przed po­
ważnymi zadaniami. Ilojfrf czynnego taboru 
kolejowego jest wciąż jeszcze niedostateczna 
i wzrastające z każdym dniem zapotrzebowa­
nie zaspakajane jest z najwyższym trudem.

Ze względu na trudności transportowe ko­
lei w 6ezonie jesiennym szczególnie dotkli­
wym — Ministerstwo Komunikacji apeluje do 
wszystkich nadawców i odbiorców — aby ko­
rzystając z transportu kolejowego jak najeko- 
nomiczniej go planowali, celem uniknięcia 
zbędnych przerzutów i przewozów.

Szczególną uwagę należy zwrócić na ko­
nieczność przyśpieszeinia prac załadunkowych 
i wyładunkowych; wobec szczupłos'ci posia­
danego taboru, PKP będą mogły sprostać 
w wzmożonym w okresie jesiennym zadaniom 
przewozowym jedynie przez przyspieszenie ’
obrotu wagonów i przy najdalej idącym ze { 
6trony społeczeństwa zrozumieniu potrzeby v
oszczędzania transportu kolejowego.

Północne ptactwo w przelocie na południe
Powietrzne szlaki wzdłuż Wisły 1 Ossy. — Ciąg w wysokich regionach. — Fale czyżyków 

1 zięb. — Na etapach żerąwiskowych. — Dary polskiej jesieni, — W nowym upierzeniu. —

Zryw do dalszej wędrówki.

Wczesną jesienią ujrzeć można nad na­
szą okolicą fenomen masowego pruidotu ku 
południowi ptactwa północnego. Już w dru­
giej połowie września wzmaga się ruch na 
drogach wędrówek ptasich, który przybiera 
w niektórych dniach formę natężonego ciągu. 
Widać wtedy, jak płynie — niby jesienna 
•rewia — niekończąca się fala ptaków nad 
brzegami Wisły, w górę rzeki — druga fala 
ciągowa posuwa się nad doliną, idącą od 
Ossy, pomiędzy Tuszewem i Kuntersztynem, 
kieruje się do lasu miejskiego i nad Strze- 
mięcinem lub poprzez tereny rudnickie dobi­
ja do Wisły, zagęszczając tu ciąg nadwiślań­
ski. Droga nad Ossą bierze prawdopodobnie 
swój początek jui od zatoki FryskLej, skąd 
prowadzi poprzez jeziera Drużno, kolo Elblą­
ga 1 nad Jezierzycami do doliny Ossy. Roz­
widlenie się ptasich szlaków wędrownych no.d 
terenem grudziądzkim świadczy o tym, ie w 
otchłani wieków przeszłych, Ossa szerszymi 
wodami połączona była z jeziorami, leżący­
mi w kierunku zatoki Fryskiej, co zresztą w 
terenja zaznaczone jest dc^ć szerokim staro­
rzeczem, Jakby w łączności przyczynowej ze 
zjawiskami ornitologicznymi, z obecnością 
licznego ptactwa w tych okolicach, powstały 
niedaleko Ossy. miejscowości o nazwach Ja- 
aiielnik, Meino (Mielno r— imię laik —* łowią* 
cy ptaki),

Z wysokiego brzegu Wisły lub z miesz­
kania miejskiego z widokiem na przybrzeże 
da się łatwo zauważyć, ie ptaki północne w 
dwóch wysokościach wędrują nad nami, W 
wyżrrych regionach ciągną spiesznym lotem 
wrony, kawki i gawrony, przeważnie w więk­
szych nieregularnych stadach do kilkuset 
osobników. Wyjątkowo widzi się imponujący 
ciąg od kilku tysięcy tych czarnych ptaków. 
Trzymają się zawsze kierunku Wisły. Wrony 
miejscowe odbywają swoje włóczęgi, w od­
różnieniu od przelotnych, w różnych kierun­
kach, trzymając 6ię bliżej ziemi. Później prze­
suną się i one nieco na południe.

Znacznie niżej od północnych wron ciągnie 
drobne ptactwo, zwłaszcza Zięby i czyżyki, 
sunące często lotem przyziemnym, zwłaszcza 
przy wiatrach, aby zmniejszyć opór przeciw­
ny. Lot falisty, jakim się poruszają, daje cią­
gom czyżyków i zięb wygląd lekkich, niemę- 
czących pląsów. Dnia 1. 10. 3S r. przelot drob­
nego ptactwa w stadkach, od 5. do 30. i wię­
cej osobników, p j ustąpieniu mgieł poran­
nych, trwał przez kilka godzin zrzędu. Jesz­
cze w południe można było policzyć w ciągu 
pół godziny do 30 w rozciągniętych szeregach 
ciągnących zespołów. W roku bieżącym już 
18. września, większe gromadki wędrownych 
czyżyków opuszczały się na ,,popas" do lasu 
miejskiego i w zarośla cmentarzy. Obfitujące

w nasiona szyszeczki hodowanych żywotni­
ków (tuj) i naszych olch skłaniają sporo pół­
nocnych czyżyków do przezimowania w na­
szych stronach.

Nad Wisłą rzesze skrzydlatych’ wędrow­
ców mają swoje miejsce żerowania i postoju 
na gęsto porosłych stokach przybrzeżnych. 
Tam owadożerae znajdą ®wo]& liszki i po- 
czwarki, słowik swoje ulubione pająki i 6wój 
jesienny pokarm, jagody bzu czarnego i dzi­
kiej porzeczki, rudzik pasjami obiera owoce 
trzmieliny, podobne do małych, czerwonych 
berecików czy rogatywek, z których po pęk­
nięciu zwisają jakby miniaturowe pomarań­
cze. Jeszcze licznymi innymi owocami hojnie 
darzy-polska jesień 6wyćh przelotnych gości. 
„Babie lato” wita ich miłym ciepłem i słoń­
cem i obsypuje ich, jakby swych ulubieńców, 
nicianymi confetti z pajęczego przędziwa. 
Wspomnijmy jaszcze, że niedawno w porze 
pierzenia się, przed podjęciem podróży, ptaki 
otrzymały przydziały nowych kompletów piór. 
Po powrocie na wiosnę klucz przydziałowy 
przyrody przewiduje dla nich przywdzianie 
garniturów godowych.

Wesołe nawoływania i zawodzenia pta­
sząt na tle kolarowych jarzębi, purpurowych 
jagód, kaliny a innych barwnych owoców, da­
je chwilami przelotne złudzenie wiosny. Roz­
legający się jednak głos świstunki radej, imi­
tujący 6wym jednostajnym cylp-calp, jakby 
liczenia taktu, wzywa zda się rozproszonych 
drobnych biesiadników do dalszęj wędrówki. 
Dotarłszy do kresu zarośli i zadrzewiania na 
stokach, ptaki stadami podrywają s!ę d© dal­
szego lotu w kierunku Sartowic.

O rwa.
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Artykuły włókiennicze dla dzieci

— Z powo dów technicznych .Wędrówka po 
Grudziądzu" ukaże się w numerze poniedział­
kowym.

— Zwiedzajcie Muzeum Miejskie. Wiele cie 
kawych eksponatów, darowanych przez miej 
scowe społeczeństwo na czele z ob. starostą 
Degórskim, umieszczono obecnie w 9 salach

Wstę dla dorosłych 5.—, młodzież 2.— zł. 
Muzeum.

Muzeum otwarte codziennie od godziny 
11—13 i 15—17. ^

Kierownictwo Muzeum rwraca «ię z ape­
lem do społeczeństwa o dalsze dary i depo 
zyty, które w życiu prywatnym są bezwarto 
ściowe, dla Muzeum nalomiast mogą mieć zna 
c nenie.

~  Apel pod adresem miłośników śpiewu.
Chór męski „Echo" rozpoczyna sezon śpiewa 
czy. — W związku z tym odbędzie się dziś w 
sobotę o godz. 19.00 w Resursie Kupieckiej ze­
branie wszystkich członków chóru, mające na 
celu omówienie programu pracy.

Równocześnie zarząd towarzystwa śpiewu 
„Echo" apeluje do wszystkich miłośników śpie­
wu, ażeby zechcieli przybyć na dzisiejsze zebra­
ni# i zgłosić 6wój akces do czynnego udziału w 
żyeiu chóru. —

„Echo"' posiada piękną tradycję, którą win­
niśmy podtrzymać, a podtrzymać będziemy 
mogli tylko przez aktywną i produktywną pra- 
cf.

— Organizacyjne zebranie Komitetu Akcji 
Pomocy Zimowej. W poniedziałek, dnia 7 paź­
dziernika 1946 r. o godzinie 17*tej odbędzie się 
w barakach Miejskiego Komitetu Opieki Spo 
łecznej przy ul. Stachewicza, organizacyjne ze- 
branie Komitetu Akc;i Pomocy Zimowej; z na­
stępującym porządkiem obrad:

1. Zagajenie
2. Odczytanie sprawozdania z Akcji Pomo­

cy Zimowej w r. 1945,46
3. Odczytanie okólników CKOS ł WKOS 

dotyczących Akcji Pomocy Zimowej
4. Odczytanie regulaminu Akcji Pomocy Zi­

mowej
5. Wybór Komitetu
6. -Wybór sekcji
7. Ukonstytuowanie się Kom oo&zcze-

gólnych seke:i
8. Zakończenie zebrania.

PROGRAM KONKURSU 
zespołów świetlicowych miasta i powiatu 

grudziądzkiego
podczas akademii w „Dniu Milicjanta 6. 10. 46. 

Mi as to:
Świetlica ZWM: Taniec marynarski.
Świetlica OM TUR: 1) Taniec marynarski. 

2) Deklamacja pt. „Pomorze1' (Kloniecki) —
wygłosi Neasówna.

Świetlica ZHP: 1) P osenka „Piosnkę zmam tyl­
ko jedną — wykona Nina Zarasówna. — 
2) Skecz „Jestem sobie szyk dziewczyna'' 
— wykonają Stenia Murawska i Jadzia 
Pionkowska.

P o w i a t
Świetlica Nowe Mosty: Jedno-aktówka p. tyt: 

„Narzeczeństwo i małżeństwo", 
świetlica Szembruk: 1) Jedno-aktówka p. tyt.: 

Jeden z nas musi się ożenić". 2) Dialog 
.Wojna domowa".

Zakłady pracy które zgodnie z komunika­
tem Wydziału Aprowizacji i Handlu nr 186 
z dnia 7 września 1946 r. złożyły w Zarządzie 
Miejskim kupony nr 10 kart dod. ,,D" na mie­
siąc s i e r p i e ń ,  pobiorą do dnia 13 paździer­
nika br.( zbiorowo Za zapłatą artykuły teks­
tylne dla dzieci w Spółdzielni „Społem", ulica 
Toruńska 6, wedle rozdzielnika, znajdującego 
się w tej Spółdzielni, wydanego przez Wydział 
Aprowizacji i Handlu. Odbiorca towaru zobo­
wiązany jest przynieść wraz z asygnatą upo­
ważnienie zakładu pracy do odbioru towaru, 
Wyjaśnia się, że każde dziecko może otrzy­
mać tylko :eden artykuł tekstylny, wobec czego 
odpowiedni rozdział musi nastąpić w zakładzie 
pracy.

Posiadacze kart ,J)'' z miesiąca s i e r pn i a ,  
którzy otrzymali karty poza  z a k ł a d a mi  
pracy,  otrzymują na kupon nr 10 po jednym 
artykule w terminie od dnia 7—15 bm. w na­
stępujących punktach rozdzielczych:

1. Grudziądzka Spółd zelnia Spożywców, 
nr 13, ul. Toruńska 6,

7, powiertn
ROGÓŹNO ZAMEK

W nocy z dnia 2 na 3 bm. dokonano 
kradzieży trzech świń na szkodę młyna­
rza Szomkowskiego w Rogoźnie Zamku 
Milicja Obywatelska wdrożyła energicz­
ne śledztwo, które niewątpliwie dopro­
wadzi do wykrycia złoczyńców.

Z ŁASINA
W dniu 3. 10. 46 r. w sali posiedzeń Miej­

skiej* Rady Narodowej odbyło się zebranie Ko­
mitetu Obywatelskiego „Dnia Milicjanta* 1'. Pro­
tektorat nad powyższą uroczystością objął bur­
mistrz ob. Szlosowski. Wybrano z pośród miej- 
scowego społeczeństwa odpowiednie podkomi-

— Na PCK. Podczas rozdziału kom z do­
staw UNRRA, jaki miał miejsce dn. 1 bm. w 
Szembruku, rolnicy powiatu grudziądzkiego, 
złożyli na ręce sekretarki Powiatowego Urzędu 
Ziemskiego ob.Handtke kwotę 510 zł, z prze­
znaczeniem na PCK.

— Koło PCK przy Pańsw. Koećuk. Gimn.
i Liceum dla Dorosłych w Grudziądzu zawia­
damia, że w dniu 5 bm. urządza w auli 
Państw. Gimn. Liceum im. króla Jana So­
bieskiego „Zabawę Jesienną". Początek o 
godz. 20-tej. Wstęp tylko ściśle za okazaniem 
zaproszenia. Czysty zysk przeznaczony na 
stypendia dla niezamożnej młodzieży naszych 
szkół oraz na cele „Garitasu",

PRZYCHWYCENIE SPRYTNEGO ZŁODZIEJA
Od dłuższego czasu mieszkańcy uJL 3 Maja, 

Klasztornej i Mickiewicza zaniepokojeni byli 
zuchwałymi kradzieżami jakich dokonywano w 
piwnicach niektórych domów tych ulic. — Po­
nieważ obecna pora jest okresem czynienia za­
pasów na zimę, zatem złodziej niejednokrotnie 
obłowił się dość pokaźnie.

W końcu jednak organy śledcze MO wpa­
dły na trop złodzieja. Urządzono zasadzkę i 
dnia 1 bm. złodziej przyłapany został na go­
rącym uczynku kradzieży przy ul. Rybackiej.

Amatorem cudzych artykułów żywnościo­
wych okazał się niejaki S a w a j t i s  Jul i an ,  
zamieszkały przy uL Grcblowej. Wymieniony 
taa na sumieniu szereg włamań do piwnic.

Sawajtis powędrował do kryminału, skąd 
odpowiadać będzie przed sądem za popełnione 
przestępstwa. .

2. Grudziądzka Spółdzielnia Spożywców 
6klep nr 17, ul. Wybickiego 21-23;

3. Dom Konfekcyjny Nowicki i Jędrzejczak, 
yl. Wybickiego 2-4,

4. Sklep tekstylny Bititnerowa St., ul. Mo 
ścickiego 23,

5. Sklep tekstylny Kaźmierska J., ulica 
Długa 2.

Punkty rozdz’ełcze wytną kupon nr 10 kart 
dodatkowych „D" (dziecinnych), wydanych 
przez Zarząd Miejski w Grudziądzu na miesiąc 
sierpień br. i towar wydadzą odpowiednio do 
posiadanych zapasów. Kupony nr 10 m-ają 
punkty rozdzielcze jak zwykle nak’eić na ar­
kusze zbiorowe po 100 sztuk i będą stanowić 
podstawę rozliczenia wobec Wydziału Apro­
wizacji i Handlu.

— Przedłużenie wykupu towarów tekstyl­
nych. Wydział Aprowizacji i Handlu poda e 
do wiadomości, że przesunięto termin wykupu 
towaru na karty odzieżowe do dnia 10 pa­
ździernika 1946̂  r. Kto towaru w terminie nie 
odbierze, traci prawo <ło późniejszego pobra-

tety a mianowicie: gospodarczy, finansowy i 
propagandowy.

Następnie ustalono program „Dnia Milic­
janta’1 który erzedstawia się następUęco: 
godz. 10,30 Zbiórka organizacji społecznych 

przed post. MO.
„ 10.45 Raport i wymarsz do kościołe
„ 11.00 Msza św.
„ 12.30 Defilada
„ 13.00 Cbiad źoła-srski w auli szkoły 

powszechnej
„ 15-18 Festyn Ludowy w Parku Młe'rkłm
„ 19.00 Zabawa Ludowa w sali ob. Szpit- 

tera.
Ponieważ w no wyższej urocwTstości b!er-« 

udział MO 4 gnrn powiatu, dlatego wyraża­
my zdziwienie, d’acz«go delegaci tych gmiu 
pomimo zaproszenia nie brali w zebrania 
udziału.

I I  on sio t i fp j  i M i
Gdańsk.  Według ostatnich danych z 

Gdańskiego Urzędu Wojewódzkiego m. Gdańsk 
liczy obecnie 169.000, Gdynia 95.000 a Sopot 
33.000 mieszkańców. Ca*e województwo gdeń 
skie zamieszkuje milion sto tysięcy ludność: 
ogółem. Na W6i w powiatach nowych woje 
wództwa może zamieszkać jeszcze około 100 
tysięcy ludzi, to samo w powiatach starych.

Grudziądzkie Towarzystwo Wioślarskie 
„Wisła” pobudowało — krótko przed wojną — 
wspaniałą przystań wioślarską nad Wisłą, w 
pobliżu koszar 65 pp.

Przystań tą okupanci — w szale nienawiści
do wszystkiego co polskie — zniszczyli. Po­
została jednak część urządzeń, jak również 
teren, który wymaga zabezpieczenia, gdyż 
.„Wisła” nosi się z zamiarem budowy przysta­
ni.

Ponieważ stan finansowy towarzystwa, 
nie jest idealny, albowiem majątek „Wisły" 
zniszczony został przez hitlerowców całkowi­
cie, przeto zarząd Klubu postanowi! przed­
sięwziąć starania w kierunku zdobycia pie­
niędzy na ten ceL

Powołano zatem do życia Komisję Imnre- 
zową, która w czwartek dnia 3 bm. odbyła 
swe pierwsze zebranie. Na zebraniu tym, po­
stanowiono urządzić w sobotę dn. 15 bm. 
wieczorek towarzyski, który poza popnlaryza-

DO REDAKCJI

Jeszcze o teatrze
Sprawa tecłru naszego, poruszona na ła­

mach „Głosu Pomorza", nie powinna pozostać 
bez echa. Zamle-esowanie się kwestią braku 
etalr^o teatru w Grudziądzu jest ogólne.

D acze-̂ o nie ma w Grudziądzu teatrti? Oto 
pytanie, które wielu sobie stawia, a zwłaszcza 
przyjezdny, który, będąc w Grudziądzu, dziwi 
eię niepomiernie, dlaczego w takim m;eś # 
jak Grudziądz, nie ma teatru.

Małe nawet miasta ma;ą 6wój teatr i swóf 
stały zespół, a tak’ Grudziądz stoi pod tym 
wzg*ędom na szarym końcu.

Gdzie srrkać przyczyny? Czy to zależy od 
miarodajnych czynników, czy też od społe­
czeństwa grudziądzkiego?

Ten i ów starał się od 1945 r. teatr stały 
zorganizować, ale widzimy, co z tego wszyst­
kiego w naśzym mieście wyszło.

K!erownictwo przechodziło z rąk do rąk. 
Brak subwencji, brak funduszów na opłacanie 
gaż aktorskich, na rekwizyty, wpływało ujem­
nie na entuzjazm aktorów czy amatorów i dla­
tego co zdolniejsi odsunęli się, niejedni po­
wyjeżdżali, a ci, co się odsunęli, czekaią, to 
dalej będzie. Dochodzi sdę do przekonania, 
że gdyby był stały teatr i zespół, stojący na 
właściwym poziomie i dba:ący o odpowiedni 
dobór sztuk i wykonanie, toby i teatr był od­
wlekany przez społeczeństwo grudziądzkie.

W artykule: „Sprawa naszego teatru" czy­
tam takie zdanie: „Tak — powie ktoś — *kąd 
wziąć pieniądze na przyjemności, kiedy ich 
często na najprostsze wydatki nie dostaje."

Myślę, że na bilet teatralny każdemu miesz­
kańcowi naszego grodu starczyłoby. Bo jeśli 
wiele osób pozwoł:ć sobie mogło na wydatek 
200 zł na przedstawienie Baletu ParnelLa, to 
30 zł napewno zapłacą. Z jednego tylko wy­
stępu w Grudz:ądzu (Parnell) wywieziono z 
miasta 80,000 zł. Czyż więc nie było by lepiej, 
gdyby pieniądze te pozostały w Grudziądzu?

Ciekawe, że kino, pomimo kiepskich filmów, 
ma powodzenie niezmierne. Zawodowy kino­
man musi być na każdym fiknie i zawsze znaj­
dzie na to pien:ądze, to też teatroman będzie 
uczęszczał do teatru. Publiczność teatralna 
moim zdaniem, w Grudziądzu jest, tylko trze­
ba jej dać należytą strawę duchową.

Alfons A. Olkiewicz.

cją Towarzystwa, przyczyni się do częściowe­
go zdobycia funduszu na omawiany cel.

Ze względu na dobrą renomę GTW „Wis­
ła" nie wątpimy, że wieczorek cieszyć się bę­
dzie pełnym powodzeniem.

NIEDZIELNE ROZGRYWKI SPORTOWE
W dniu „Święta Sportu Robotniczego”, 

w niedzielę dn. 6. 10. br. w połączeniu 
z „Dniem Milicjanta", odbędą się na boisku 
garnizonowym przy ul. S'owackiego następu­
jące rozgrywki piłkarskie:

Godz. 14. Zawody piłkarskie oldboyów 
Milicyjnego Klubu Sportowego i RKS ..TUR".

Godz. 15.30. Bieg na 3000 m.
Godz. 16. Zawody piłkarskie juniorów KKS 

„Wisły” i RKS „TUR-u" o nagrodę ufundowa­
ną przez tow. Krzemińską.

Opłata wstępu na boisko minimalna. Do­
chód przeznacza się na odbudowę boiska 
miejskiego.

o:a.
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Ty4J£W?Cy4 studni i 
na zamku grudziądzkim ^

„Był las. nie było nas będzie„las n:e bę 
dzie nas". Przysłowie w tym wypadku tylko w 
połowie iest mądrością narodów bo na rozle­
głych równinach i pagórkach Pomorza p’eniłv 
s?  ong;ś bogate lasy: drzewa bukowe, dęby 
j »v:eczne, modrzew i cisy oraz sosna wyso 
kopienna, która nazwę „polskich masztów" da­
ła światu.

Dziś !ęno nikle rezerwaty. skup;«ka Puszczy 
Tucholskiej świadczą o minionej przeszłości

Tylko Wisła tvm samym nurtem płynie ku 
północy. Przelewa swe wody czasem z głoś 
nym szemrań em potem wiatrem miotana fala 
groźne wyprawia rykowisko i już za chwilę 
kiedy duża kula słoneczna z szczerego złota 
opada zwolna na zachodniej stronie nieba, u- 
cicha t uległa wije «!ę w łożysku, tak żą nai- 
mnieiszy plusk rybki mąci wieczorną ciszę.

Och. gdyby Wisła opowiedzieć nam mogła 
dzieje tej ziemi, nękane’ stopą Smętka, 6łu
cba|ibvśmy z zapartym tchem dziwnych opo 
wieści. A widziała ona wielkie rzeczy. Bitwy 
i walki o całość przodków puścizny.

Były,to wydarzenia w skali lrstori: świata 
ale przeżywali i podyńczy ludzie swe drob­
ne kłopoty, radości i zgryzoty.

Razem z nimi przeżywana je Wisła ich to­
warzyszka od urodzenia aż do zgonu. W po- 
damach ludu przechowała s:ę legenda o krć’o 
wej Wandzie, w ustach tego samego ludu krą 
żą straszliwe opowiadania o torturach, meczeń 
stwie i śmierci tragicznej wśród tych murów \ 
w lochach z czerwonej, palonej cegły nad 
Wisłą.

Jedną z opowieści, to podanie o k’e’notach 
spoczywających na dnie studni na zamku gru­
dziądzkim.

Opowieść tak żywa i pełna niespoda ewa 
nych efektów że treść jej mogłaby być two 
rzywem dla klasycznego dramatu albo nadałaby 
się jako barwne libretto dla opery z epoki ro­
mantycznej.

Mamy tam zakochaną parę, którą dzieli
wszystko: język wiara \ wychowanie, lec* 
młodość, a z nią razem wszechwładna miłość, 
silniejsza ponad wszelkie zapory.

* Ale jest i „dramatis persona", dumny oj iec, 
Zwykle musi to być wojewoda, a więc nazwij­
my go Wojewodą, przeciwny jest zbrodniczej 
miłości córki do młodego, szwedzkiego oficera, 
hołysza,, innowiercy i przybłłędy.

Były to czasy „Potopu” , Szwedzi już rok 
siedzieli w Grudziądzu. Płyną szare, monotonna 
dni okupacji, W jeden z takich dni, jaśniejszych 
nad inne, kiedy stoki nadwiślańskie, przetkane 
kolorowym kwieiem, zielenią się bogactwem 
traw nadbrzeżnych, siedzi młoda para. U stóp 
ich pluszcze fala, łagodny wietrzyk muska 
włosy pięknej, panny.

M'v,ią oczywiście o «o-b:e i o swej miło­
ści. Szkoda tylko, że podanie ludowe, tak 
zwykle realistyczne w szczegółach, nie obja- 
śn:a nas wca'e, w Jaki sposób oni mogli 6tę 
porozumieć. Może on nauczył się już po pol­
sku, boć francuski wówczas nie był w modzie, 
a może tylko oczy mówią, krzyczą całą g'o- 
śną prawdy tajemnicy. Faktem jednak jest, że 
porozumienie nastąpiło na całej linii. Postano­
wili, wobec wrogiego stanowiska o ca panny 
uciec daleko na północ, dotrzeć do skalisty h 
wybrzeży Szwecji.

Panna, lak to panna, przez czas dłuższy o- 
pór stawiała namowom Aksela (imię autentycz­
ne!), a potem wreszcie uległa.

Spotkanie wyznaczyli sobie o północy koło 
studni na górze zamkowej, a g brzegu rzeki
czekać miał opłacony rybak z łodzią, aby ich 
zawieźć do Gdańska, gdzieby sposobny okręt 
znaleźli na podróż do Szwecji.

Panna, jak to panna, może zwierzyła się * 
swych pro‘ekitów przyjaciółce, a ta znowu, z 
braku lepszego zajęcia, pobiegła z nowiną 
wprost do Wojewody.

Następuje punkt kulminacyjny dramatu-. 
Północ. Wiatr huczy głucho wzdłuż potęż­
nych murów zamku. Szum drzew i ciemności 
potęgują nastrój. Zbliża się Aksel weselutkl, 
jak ryba, pewny swych szans w rozgrywce o 
„rapbus pueilae". Aliści los nieobliczalny sro­
gie lubi płatać figle. Dworzanin Wojewody, 
przebrany w szatki białogłowy, sztyletem prze­
bija Szweda i chyłkiem ucieka.

To, co 6'ę potem dz-ało, pióro wzdryga się 
opowiedzieć. Przybiega panna, rzuca s:ę w roz­
paczy na ziemię. Złorzeczy o:cu, przeklina go 
i zrkęta szalem, zdziera z siebie kosztowności, 
pierścienie, bursztyny i korale. Rzuca je do 
studni. Potem z obłędnym krzykiem biegnie w 
nocv z góry zamkowej, znajdując schronienie 
u S.ćsur Benedyktynek, które oskdły z swym 
klasztorem ko o Bramy Wodnej (dzisiejszy zni­
szczony kośc:ół Św. Ducha).

Na tym kończy się krwawa historia, nawet 
nie troszcząc się o przyszłe losy pięknej cór­
ki Wojewody.

Ponieważ ietnieie w tym-względzie kanon, 
uświęcony tradycją, a więc zamknąć opowieść 
wypada: „Żyła ona długie lata, słynąc z praco­
witości i skromności w grudziądzkim klaszto­
rze Benedyktynek, gdzie też pobożnego żywota 
dokonała."1

Na weselu z winy ojca nikt nie był i mio- 
du niestety aie pił.
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Ile mieszkańców posiada powiat grudziądzki
i jego poszczególne gromady?Przed wojną powiat grudziądzki liczył 

48.700 mieszkańców. Dziś cyfra ta znacznie 
zmalała. Dla zobrazowania podalemy spis 
mieszkańców wedle poszczególnych gmin i 
gromad. Cyfry w nawiasach odnoszą się do 
obywateli innej narodowości.

. 1. Gmina Gruta: Gromada Annowo 221 (1), 
Gruta 1345 (7) Dąbrówka Król. 527 (2) Jcsie- 
wo 147 (11), Męko 277 (7). Nicwałd 340 (2). 
Okonin 469 (1), Orle 365. Slup 523 (13). Ra- 
eem 4214 (44.).

, 2. Łasin miasto: 2053 (29).
3. Gmina Łasin: Gromada Szczepank: 365. 

Zawadzka Wola 177 (9), Goczatki 190, W. Ty- 
jnawa 319, Partęczyny 519 Zawda 263 (1). 
Plesewo 296, Krzywka 249 Szonowo 459 
Szynwatd 402 (3), Szembruk 542 (1), Nowe Bro­
nowo 20S Wydrzno 207, Jakóbkowo 233 (5). 
Huta 147 (18), Siarę Blonowo 165, Lisnówko 
217, Nowe Jankowice 214 (2) Święte 130, No- 
gat 223 (12), Praes ławice 272 (1) Kozłowo 140 
(14), Jankowice 203. Razem 6338 (77),

4. Gmina Radzyń: Błiźno 608 (20), Dębie- 
nlec 238. Fijewo 357 (2), Gołębdewko 179, Go- 
łębiewo 525 (18h Kilnowo 187, Mazanki 251 
(2), Nowydwór 155 (1), Płemięta 272 (19), Ra­
dzyń wieś 389 (10), Rywałd 574 (1), Szczu- 
plinki 177 (1) Szumiłowo 299 (2), Wiktorowi 
93, Polskie Łopatki 162 (9), Zielnowo 578. 
Razem 5044 (94).

5. Radzyń miasto: 1810 (14).
6. Gmina Świecie: Gromada Świecie 689 (12) 

Lisnowo 460 (41), Bialobłoty 218 (8), Linowo 
530 (10), Boguszewo 462, Bursztynowo 496 (6), 
Rychnowo 320 (4), Mędrzyce 186, Kitnówko 
215 (15), Szamoś 180 (25). Razem 3756 (121).

7. Gmina Rogoźno: Rogóźno-wieś 775 (11), 
Rogoźno zamek 98 (3), Szembruczek 410 (1), 
Gubiny 248 (20), Nowemosty 220 (16), Buko­

wiec 200 (7). Kłódka 176 (2), Kalmuzy 104 (2) 
Budv 140 (7), Skurgwy 219 (11). Razem 2590 
(30).' , - ,

8. Gmina Piaski: Biały Bór 372 (10), Rządz 
161. Węgrowo 90. Tuszewo 54, Mały Rudnik 
421, Sądowo 73. Skarszewo 123 (8), Grabowiec 
107, Piaski 150, Kobylanka 229 (4), Pokrzywno 
442 (3) Rudnik 716, Turznice 306, W. Tarpno 
148, Marusza 112, Pastwisko 147. Razem 
3651 (23).

9. Gmina Mokre: Nowawieś 670 (15) Za­
rosłe 350 (5), Świerkócin 150 (2), Parski 146 
(1), Mokre 216 (22). W. Wełcz 335 (21), Ow­
czarki 302, Dusoc n 225, Jamy 120, Blałachowo 
300, Zakuraewo 210, L:siekąty 150. Razem 
3254 (66).

Razem 32.715.
Jak więc widzimy, stan zaludnienia powia­

tu w porównaniu z 1939 r. zmniejszył się po 
ważnie.

ZE SPORTU
Z RÓŻNYCH DZIEDZIN SPORTU

Finlandia zwyc ężyla w lekkoatletyce Fran­
cję w stosunku 74:66. W biegach krótkich 1̂ 
średnich wsunęli się’ na czoło Francuz , w dłu- 
g ch oraz pozostałych konkurencjach F.nowie.

Dz.arsk; K’ub Sportowy Łódź zdystansował 
w spodkaniu lekkoatletycznym Wisłę Kraków 
117.5:100.5. W poznańskie' A-k’a? c do czterech 
rozgrywlcch wysunął się na czolo KKS Leszno 
przed KKS Poznań oraz Unią Swarzędz.

Turniej „dzikich” drużyn piłkarskich w To­
runiu przewiduj? ckoło 40 spotkań.

W milicyjnych zsv,-odach lekkoatletycznych 
w Bydgoszczy zrjął Zai-irzowsk; (KMMO Gru­
dziądz), drugie miejsce w biegu 200 m czas 
23 sekund.

Trzecia partia koni UNRRA Ł  d o w . grudfiądzkiego
W tych dniach nadeszła trzecia partia 

koni z przydziału UNRRA, dla powiatu 
grudziądzkiego w ilości 66 sztuk. Konie 
odstawione zostały do majątku Szem- 
bruk, gdz'e we wtorek, dnia 1 bież. m. 
nastąpił ich podział.

Komisja rozdzielcza miała nielada 
kłopot, bowiem wniosków o orzydział 
koni było kilkaset, to też można było 
jedynie tych petentów uwzględnić, którzy 
podaira najwcześniej złożyli i koni naj­
bardziej potrzebują. Nie obeszło, ma 
się rozumieć bez utyskiwań i sarkań, co 
zresztą zawsze na miejsce z chwilą, gdy 
jest więcej reflektar.tów, aniżeli towaru.

Ostatecznie podziału dokonano nastę­
pująco: 31 koni otrzymały wdowy po 
zamordowanych i ^demobiiizowa"i żoł­

nierze, 20 repatrianci, resztę to jest 15 
— parcelanci.

Wybór koni odbywał się drogą loso­
wania. Najpiękniejszego konia, bo mło­
dą 4-letn:ą rasową klacz, otrzymał zde­
mobilizowany żołnierz nazwiskiem Ba­
jek Józef z Bursztynowa, który podczas 
wojny ochotniczo służył w armii pobicie} 
i brał czynny udział w walkach o Berlin. 
W tvm wypadku więc los okazał się spra­
wiedliwym.

Należy podkreślić, że wszystkie konie 
jakie w tej partii nadeszły, były wyjąt­
kowo p’ękne. Dzięki troskliwej opiece 
kierownika referatu Funduszu Ziemi ob. 
Neumana, konie na formie nie straciły 
zupełnie, przez co też łatwiej im będzie 
przetrzymać zmianę klimatu.

Dnia 3 października 1946 r. o godz. 1445, rozstał się z tym 
światem zaopatrzony Sakramentami św., mój kochany tatuś, nasz 
brat, szwagier i wujek

ś .  p.

A ntoni Yysler
przeżyw szy la i 45

o czym zawiadamia w pogrążonym smutku

córka i rodzina
Grudziądz, ul. Narutowicza 21.
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 7. X. br. o godz. 16 s doma żałoby. 

Osobnych zawiadomień nie wysyła się.

Podaję Szan. Klienteli do wia­
domości, ze po zupełnym remon. 

została o t w o r z o n a

K o w ta r a m  tflC ri s lo S u

przy nl. Toruńskiej 6

w y b p r o w o  c i a s t k a

P r z y j m u j e m y  zamówienia,  na 
wszelkie u r o c z y s t o ś c i

ŚWIATOWEJ SŁAWY jasnowidz-psychogra- 
folog zdumiewająco przepowiada. Nadeślij 
datę urodzenia, własnoręczny charakter 
pisma, 50 zł. zadatku. Odpowiedz: indywi­
dualne — analizy metodą grupową za zali­
czeniem. Podziękowania z całego świata. 
Yapuro, Katowice, skrzynka pocztowa 376

Jęczmień -  Zyto
kupuje stale w każdej ilości

„Bałtyk"
FaDryka Serogatńw K a w .: ( s to l i

Fr. Kostrzewskl

G r u d z i ą d z ,  ul. Kalinkowa

f e t

Tel. 1313 ,S
A k us z e r k a

Janina W róblewska
osiedliła się w Grudziądzu 
przy ul. Sienkiewicza 3-5

E  B  L £
O b r a z y  - D y w a n y

sprzedaż, 'kupno, zamiana 
K A L I N O W S K I
Sklep „OKAZJA* Toruńska 12
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C. C O L L O D I

P I N O K I O
P rz y g o d y  d re w n ia n e j kukie łk i

z włoskiego opracował J. Wittlin, ilustrował 5. Witz

N a k ł a d  S p ó ł d z i e l n i  W y d a w n i c z e j  „W IEDZA"

D o  n a b y c i a  w e  w s z y s t k i c h  k s i ę g a r n i a c h .

.-agu'*- K >.rr ;*vont
- jud/ ' h ei Kediktoi aacz przy 

nule od god- 11—12

CENY OGŁOSZEŃ: Drobne ta wyraz 8 zł. dla poszukujących pracy l rodzin 3 zł Tłusty druk 
i i m i %  imzei Zwykłe '» tekstem I? ci za t mm jediiniamowy w takscie 20 zł ta I mm 
lednotamowy Nekrologi 8 zł za I mm tednoł Komunikaty organtzacyj zawodowych i spoi 
w tekście* 7 zł za wyraz Za terminowe 'głoszenie one przyjmule sit odpowiedzialności

Abonameo’ miesięczny 50 d.

Wszystkim jednak właścicielom koni 
pnrcwskich radzimy, by ściśle przestrze­
gali instrukcji dotyczacych obchodzeni.-* 
się z tymi końmi — jaką zamieściliśmy 
w wczorajszym numerze ,,Głosu".

Na nreiscu rozdziału koni byli obecni 
przedstawiciele władz ze starostą De- 
górskim, prezesem Musiałem i komisa­
rzem Gude?achem na czele.

Dotychczas powiat grudziądzki otrzy­
mał trzy partie koni z UNRRA i to: w 
pierwszej parti: — 69 sztuk, w drugiej 
— 53 i w trzeciej 66.

Ilość ta jest absolutnie nie wystarcza­
jąca, to też władze powiatowe czynią 
starania, by przy na:bliższej transzy, 
otrzymano poważniejszy przydział.

DNIA3 . 10. br. skradziono z korytarza Urzędu 
Skarbowego, rower męski marki „Adler” 
nr 1302660. Ostrzegam przed kupnem. Kto 
wskaże złodzieja, otrzyma wysoką nagrodę. 
Sobociński Władysław, ul. Szewska 22

S Z T U M

KUPUJEMY dłużyce Iglaste l liściaste, specjal- 
n.e jesion buk. dąb. brzoza. Górski, óiisfrz 
kołodziejski 'Sztum. (188

KUPIĘ worki do zboża i motory elektryczne 
5—6, 8—12 i 18—25 PS. Zgłoszenia .Hotel 
Gardeja . (671

ROLNICY! Polecam do usłuą mój warsztat 
kołodziejski, jak również przyjmuję do 
przetarcia dłużyce na deski, kantówki itp. 
Górski, mistrz kołodziejski Sztum. (186

SPRZEDAM wóz na resorach. Józef Żurawski, 
Szczepanki, gm. Łas;n (670

WSZELKIE prace obuwnictwa wykonuje so­
lidnie. Z. Jakubowski, Grudziądz, Chełmiń­
ska 5 (272

UNIEWAŻNIAM kartę rejestracyjną wydaną 
we Włodzimierzu, na nazwisko Korytko 
Katarzyna, zamieszkana w Sztumie (268

HURTOWNIA Galanteryjna Feliks Aszyk, 
Łódź, Nowomiejska 5. Poleca wszelką drob­
ną galant rię biehznę, biżuterię sztuczną, 
kosmn‘'T,'e. Ceny niskie. Prowincja za za­
liczeniem. (132

UNIEWAŻNIAM zgubioną legitymację służ­
bową wydaną przez WUBP nr 6796 na na­
zwisko Smolar Henryk, zam. w Sztumie

ZAGINĄŁ koń-k!acz maści gniadej. Widzia­
ny był w niedzielę rano na ul. Strzeleckiej. 
Kto wskaże gdzie się znajduje, otrzyma na­
grodę. Spóvdz:elnia Spożywców. Sztum

CUPUJŁ stale cukier Wytwórnia pierników 
l cukierków Paweł Borkowski Grudziądz 
Św Wojciecha 24. (2030

F

u P o g o ń "
Pizifls ( M # ]  Dcńroay Hienia
S p ó ł d z i e l n i a  z o d p o w .  u d z ia ł .  

Prxy!mujemy strzeżenie fabryk, niagaz. 
składnic, sklepów i domów instyt. pań­
stwowych, spółdzielczych i prywatnych

teatrala Bydsoszcz-Dwo.cowa 51, ll-Ts!. 33-16
Filia Grucłzisdz, Klasztorna 6

4
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Zatrudn m y  natychmiast
inżynierów budowy taboru 
wodnego - rzemieślników  
fachowców - szkutniczych 

spawaczy - niciarzy
Zgłoszeń a pisemne i osobiste przyjmuje

Zj iiicczćD b Przemyśla Kotlarskiego
G r u o a  S to o z n l

WII i CU W, u!. Zachedoia 4 (obok pl. 1 Maja)

^  a w i a d a m i a m  Szan. Obyw. że
o t w o r z y ł e m

s k M  r z e ź n i c k o  -  w ę d l i n i a r s k i

p i e r w s z o r z ę d n y  t o w a r

Proszę o łaskawe poparcie

c&tłtda.
mistrz rzcinlcko-wędliniarski 
Grudziądz, Narutowicza 31

Dr. Maria Buzathowa
okulista

b. asystentka Kliniki Uniwersyteckiej we Lwowie 

p r z y j m u j e  
Grudziądz, ul. Ogrodowa 35

UPRAWNIONA AGENTURA

[[115111 Uli SI3HUI
JÓZEF KITOWSKI

S Z T U M  przy Rzeźni Miejskiej

prowadzaj skup wszelkich skór  

P ł a c i m y  c e n y  n a j w y ż s z e

Nadesłanych rękopisów Redakcja ni* ewra- 
oa — Artykuły nadesłane. a nie zamów, nie 

będą honorowane


